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Woj. Grażyński —  premierem?
Warszawa, 16. 11. (Tel. wł, — s. b.) 

Rozeszły się nowe pogłoski, jakoby 
płk. Koe y/ swoim czasie złożył do 
aprobaty 3 projekty, tyczące się orga­
nizacji nowego obozu politycznego. 
W szystkie te projekty zostały rzeko­
mo odrzucone. Obecnie płk. Koc — 
jak twierdzą te same koła — żadnej 
akcji nad organizacją obozu politycz* 
nego nie prowadzi.

W  najbliższym czasie dojść mają do 
głosu najprawdopodobniej tzw. na*

Ważne nominacje i przesunięcia
na stanowiskach
Warszawa, 16. 11. (PAT) W  cen­

trali Ministerstwa Skarbu oraz w Iz­
bach Skarbowych zostały dokonane 
ważne nominacje i przesunięcia na sta* 
nowiskach kierowniczych. Zmiany te 
wynikają częściowo ze zmian organi* 
zacyjnych, dążących do usprawnienia 
działalności aparatu skarbowego, któ 
re znajdą swój ostateczny wyraz w no 
wym statucie Ministerstwa Skarbu. 
Są one również częściowo rezultatem 
szczegółowych prac, prowadzonych 
przez ministerstwo, a zmierzających 
nietylko ku  usprawnieniu wymiaru i 
poboru należności skarbowych, ale 
także 'kfu zmianom na lepsze w stosun 
kach między urzędami i obywatelami, 
płacącymi podatki. Skierowanie naj* 
wytrawniejszych i zasłużonych dyrek­
torów Izb Skarbowych na nowe sta* 
nowiska ma również na celu wzmóc* 
nienie i pogłębienie krytycznej oceny 
działalności podległych im urzędów. 
Wreszcie obsadzone zostaje stanowi­
sko opuszczone przez p. wiceministra 
Tadeusza Lechniokiego.

Tak więc p. Kajetan Morawski, pre­
zes Związku Izb i Organizacyj Rol- 
czych R. P., obejmuje w Ministerstwie 
Skarbu stanowisko podsekretarza sta* 
nu i zastępcy ministra skarbu. Panu 
podsekretarzowi stanu Kajetanowi 
Morawskiemu podlegać będą sprawy 
związane z działalnością Komitetu E* 
konomicznego Ministrów, z Radą 
Spółdzielczą, oraz zagadnieniami zwią 
zanymi bezpośrednio lub pośrednio z 
rolnictwem, a więc m. in. gospodarka 
cukrownicza, tytoniowa, spirytusowa, 
akcyzy itp.

Dotychczasowy dyrektor gabinetu 
ministra skarbu p. W iktor Martin zo* 
staje mianowany dyrektorem Depar­
tamentu I‘go Ogólnego. Nominacja ta  
pozostaje w związku z tym, że funkcje 
gabinetu ministra mają być włączone 
do tego departamentu. Dotychczaso* 
wy dyrektor Departamentu I-go p. 
Marian Węgrzynowski mianowany zo 
stał dyrektorem Departamentu Akcyz 
i Monopolów.

Dyrektorem Izby Skarbowej grodz* 
kiej w  Warszawie mianowany został

prawiacze, którzy są ściśle zorganizo* 
waną grupą i  wykazują ostatnio wiel* 
ką ruchliwość, o  jle chodzi o politykę 
wewnętrzną. Według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa im właśnie przy* 
padnie w udziale misja tworzenia obo* 
zu politycznego. Następstwem tego 
byłyby również zmiany w rządzie.

Na premiera według obiegających 
pogłosek i według informacyj, pocho­
dzących ze źródeł, zbliżonych do tego 
obozu, powołany byłby wojewoda ślą

kierowniczych w izbach Skarbowych
p. Guzikowski, dotychczasowy .naczel­
nik W ydziału w Ministerstwie Skar* 
bu, dyrektorem Izby Skarbowej Okrę* 
gowej w Warszawie mianowany zo* 
stał dyn:. Józef Greger, dyrektorem 
Izby Skarbowej w Krakowie — dr. 
Edward Tomkiewicz, dyrektorem Izby 
Skarbowej w Łodzi — dr. Michał 
Rzadkiewicz, dyrektorem Izby Skarbo 
wej we Lwowie — dyr. Zygmunt Ku* 
charski, dyrektorem Izby Skarbowej 
w Białymstoku — dyrektor Edward 
Ratyński, dyrektorem Izby Skarbowej 
w Nowogródku — dr. Adam Piasec* 
k i z Białegostoku, dyrektorem Izby 
Skarbowej w Brześciu n. B. — dr. To* 
masz Kwasik.

Do Izby Skarbowej w Lublinie z po* 
raczeniem kierownictwa Izby delego* 
wany został naczelnik Wydziału w 
Izbie Skarbowej grodzkiej w War* 
szawie. p. Stanisław Namysłowski. W  
Śląskim Urzędzie Wojewódzkim nas

Pogłoski o ustąpieniu Komisarza Pappe 
® Gdańsku

Jako z a s ilę  wymiaa się ssstlk. Afetóataa
Warszawa, 16. 11. (x-.. wł. — s. b.) 

W  kołach politycznych rozeszły się 
sensacyjne pogłoski o zmianach perso* 
nalnych w Generalnym Komisariacie 
Rzplitej w Gdańsku. Jest rzeczą jako* 
by przesądzoną, że zarówno komisarz 
Papee jak i jego zastępca Ziętkie* 
wicz opuszczają swe stanowiska. Pan 
Papee ma być mianowany posłem poi* 
skim w W iedniu a P- Zietkiewicz prze 
chodzi do centrali.

N a miejsce Ziętkiewicza powołany 
będzie radca Barański, który pracuje' 
już w Komisariacie w Gdańsku. Biu* 
rem Komisariatu będzie kierował do* 
tychczasowy konsul w Olsztynie Za- 
Iewski.

Nie jest natomiast dotychczas prze* 
sądzone, kto obejfnie stanowisko po 
min. Papee. Krążyły pogłoski, że Ko* 
misarzem ma być mianowany dyrek5 
jor gabinetu ministra Spraw Z a g ra w z .

ski dr. Grażyński. Jednak zmian w 
rządzie nie należy się później spodzie* 
wać jak po 1 grudnia, tzn. po rozpo­
częciu się sesji zwyczajnej Izb ustawo* 
dawczych.

Wiadomość powyższą podajemy z 
obowiązku dziennikarskiego. Przypo* 
minamy od siebie, że ustalona jest od 
dawna tradycja, że zmiany rządu w 
ciągu sesji Izby nigdy się nie doko­
nują. Zmiana taka w tym czasie wyjść’ 
by mogła chyba z inicjatywy Sejmu.

czelnikiein Wydziału Skarbowego mia 
nowany został sędzia Najwyższego 
Trybunału administracyjnego p. Jan 
Urban.

Również na stanowiskach naczelni­
ków kilku wydziałów w  Izbach Skar* 
bowych dokonąne zostały zmiany.

Panowie dyrektorowie Izb obejmu* 
ją niezwłocznie swe nowe stanowiska.

Zarazem delegowani zostali do cen* 
trąb Ministerstwa Skarbu dotychcza* 
sowy dyrektor Izby Skarbowej w 
Brześciu n. B. p. W acław Denisewicz 
oraz dotychczasowy kierownik Izby 
Skarbowej w Nowogródku p. Zy* 
gmunt Mężyński.

Dotychczasowy naczelnik Wydziału 
skarbowego w śląskim Urzędzie Wo« 
jewódzkim p. Antoni Kankófer po 
wysłużeniu pełnej emerytury przeszedł 

' w stan spoczynku w  4*tej grupie upo*
I sażenia.

nych Michał Łubieński, oznaczałoby 
to jednak kontynuowanie dotychcza* 
sowej linii politycznej w  stosunku do 
Gdańska.

Krąży też pogłoska, że na stanowi* 
sko to  będzie powołany pik. Roman 
Abraham, którego kordialne powitanie 
na Zamku podczas uroczystości wrę* 
czenia buławy z członkami rządu wy* 
wołało liczne komentarze w sferach 
dyplom, i  politycznych.

Warszawa, 16. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
Jak sćę dowiadujemy na placówkach 
konsularnych w Niemczech miały osta 
tnio miejsce pewne zmiany. Do cen* 
trali MSZ został odwołany poseł w 
Monachium Adam Lisiewicz, minister 
pełnomocny, i konsul generalny w 
Strassburgu Józef Lechowski. Konsul 
w Lianie Czosnowski został przenie­
siemy na stanowisko konsula w Strass 
burgu, sekretarz ambasady R. P. -w

Paryżu Mierzyński został mianowany, 
konsulem w Lionie.

Warszawa, 16. 11. (Tel. wł. — Ł. b.) 
Z  Gdańska donoszą: N a miejsce prze* 
niesionego do centralnego MSZ za* 
stępcy komisarza Generalnego w 
Gdańsku radcy Ziętkiewicza, został 
mianowany radca Barański. Kierów* 
nictwo biura gen. komisariatu w 
Gdańsku zostało powierzone dotych* 
czasowemu konsulowi R. P. w Olszty, 
nie Zalewskiemu.

Ht>ła Poiafeów w Gdańsku 
dla Marszalka Śmigłego-Rydza

Warszawa, 16. 11. (Tel. wł. — r. b.) 
Z  Gdańska donoszą: W  związku z u, 
roczystością wręczenia buławy marszał* 
kowskiej Naczelnemu Wodzowi Edwar 
dowi Smigłemu*Rydzowi, Związek Po* 
laków w W . M. Gdańsku wysłał depe* 
szę następującej treści: „W imieniu 8 
tysięcy Polaków, zrzeszonych w  naszej 
organizacji, szlemy Ci Panie Marszał* 
ku w dniu otrzymania tak wysokiej go 
dności serdeczne życzenia i gorące wy* 
razy czci i oddania, jak również zapę* 
wnienie, że stać będziemy przy Twoim 
boku, jak staliśmy przy boku Pierwsze­
go Marszałka Polski, naszego duchowe 
go Przewodnika“.

Rokowania polsko-nwajcarikie
Warszawa, 16. 11. (Tel. wł. — s. b.) 

Jeszcze w bieżącym tygodniu wyjedzie 
do .Szwajcarji delegacja polska w spra* 
wie rokowań o traktat handlowy poi* 
skofszwajcarski. Jak wiadomo w W ar­
szawie bawiła ostatnio delegacja szwaj* 
carska i w czasie jej pobytu omówiono 
ogólne wytyczne, które będą służyły 
jako podstawa do dalszych rokowań

Pojedynek na pistolety 
pomiędzy generałem a adwo­

katem
Warszawa, 16. 11. (Te!, wł. — s. b.) 

W  Warszawie odbył się pojedynek na 
pistolety między znanym generałem 
B. D. a adwokatem F. D. Powodem 
pojedynku był incydent, jaki zdarzył 
się przed kilku dniami w jednym zło* 
kali warszawskich. Obaj partnerzy 
wyszli z pojedynku bez szwanku.

Uroczyste poświecenie 
nowych klinik w Krakowie
Kraków, 16. 11. (Tel. wł.) Wczoraj 

w godzinach południowych ks. metro* 
polita krakowski Adam Sapieha dóko* 
nał poświęcenia klinik położniczej i 
chorób kobiecych U. J„ mieszczącym 
się w okazałym gmachu przy ul. Koper 
nika.

W  uroczystości wzięli udział: p. Mi* 
nister W R i OP prof. Swiętosławski, 
przedstawiciele władz państwowych i 
szereg dostojników,
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Paryż, 16, 11. (Tel. wł.) Korespon­
dent Havasa, znajdujący się w Avila, 
przy głównej kwaterze wojsk powstań* 
czych, operujących pod Madrytem, w 
następujący sposób charakteryzuje prze 
bieg wczorajszych walk o stolicę: nie* 
dzielny atak sił rządowych został podję 
ty z zewnętrznej strony pętli, którą 
tworzy rzeka Manzanares i  bvł skiero* 
wany na cmentarz św. Izydora.

Odcinek ten, ze strony powstańczej 
obsadzony był przez oddziały płk. Bar* 
rona i Telia. Natarcie rozpoczęło się o 
godz; 8*ej zrana. Milicjanci uderzyli w 
kierunku katedry św. Franciszka, lecz 
musieli wycofać się pod flankującym o- 
gniem karabinów maszynowych legio* 
nistów płk. Telia. Dalsza walka odby* 
wała' się o cmentarz św. Izydora. Woj* 
ska powstańcze, przy silnym poparciu 
artylerji, odparły milicjantów o godz.' 
10*tej. Następnie! samoloty powstań* 
cze bombardowały prace fortyfikacyj* 
ne obrońców stolicy.

Lotnictwo rządowe również okazało 
wielką aktywność. O d 3-ch dni lata nad 
Madrytem eskadra samolotów myśliwa 
skich nadzwyczaj szybkich, systemu wi

Strajk robotników 
przy remoncie paiacu

Warszawa, 16. 11. (Tel. wł. — s. K.) 
Przy remoncie pałacu belwederskiego 
pracuje 60 robotników. Roboty prowa* 
dzi firma Rostkowski, która od 6 tygo* 
dni nie wypłaca robotnikom ani grosza. 
Od dnia dzisiejszego robotnicy rozpo* 
częli strajk okupacyjny. Strajk ten wy* 
wołał w mieście duże wrażenie.

Robotnicy przebywają na terenie bu* 
dowy i wstrzymują się od pracy. W e­
dług pogłosek władze mają wglądnąć 
w tę sprawę i  strajk zlikwidować.

Podziękowanie
Za okazane współczucie i słowa 

pociechy z powodu zgonu ś. p. Ro­
many Adamowej serdecznie dziękuje

RODZINA

Z Ż A Ł O B N E J K ARTY
Ś. p. Edmund Loeffier

em. st. asesor b. Dyrekcji Robót Publiczn., 
po długich i  ciężkich cierpieniach, zmarł w 

mieście naszym w 68 roku życia.
Ur. we Lwowie, tu  studiował, po czym 

poświęcił się karierze urzędniczej, Wybitne 
zdolności spowodowały, iż za młodych lat, 
użyto Go jako asystenta technika, przy bu*
dow ie fortów  przem yskich.

Szerszemu ogółowi, znany jest, jako kar* 
tograf, współpracownik Prof., Romera, i Pro* 
fesora Ernsta, oraz twórca mapy Polski, o* 
pracowanej z Nake * Nakęskim, mapy Ga* 
licji i Bukowiny, wydanej w roku 1915; o* 
statnią Jego pracą, była mapa dróg auto* 
mobilowych Małopolski.

Cechowała Go wielka pracowitość i obo* 
Wiązkowość.
I' Jako człowiek, kierował się zasadami ety* 
ki chrześcijańskiej; stąd płynąca miłość ku 
bliźnim. Gorący patriota, długoletni członek 
Sokoła < Macierzy; w chwilach ciężkich dla 
Ojczyzny i  Lwowa, w 1918, stanął ofiarnie 
w szeregach M. S. O., odznaczony „Orlęta* 
mi", pochwalnymi dyplomami O. K. O. P, i 
Ob. VI. Dzielnicy.

Był w prostej linii potomkiem Prot. Aka* 
demii Sztuk Pięknych Leopolda Loefflera, 
poza tym łączyły Go węzły pokrewieństwa 
z Grottgerem.

W mieście naszym cieszył się tym sza* 
cunkiem i poważaniem, które są przywile* 
jem prawych i szlachetnych. Znaną była 
Jego uczynność i kultura.

Osierocił córki: Marię, urzędniczkę Ku* 
ratorium,' Zofię, stud. wydz. filozof., siostrę 
Domicelę Grottyczową, i  brata Nikodema.

Cześć.Jego zącgejjj.ąa łieęil>

dzianego tu  po raz pierwszy, Gen. Mo* 
la odbył w niedzielę konferencję z ge* 
nerałami Saliguet i Valeta oraz pułko* 
wnikami Yague i Escamez. W  zwią* 
zku z przybyciem poważnych posił­
ków, powstańczy mają podjąć akcję na 
szeroką skalę.

Decydujący szturm na bagnety
Avilą. 16. 11. (PAT). Lotnictwo 

powstańcze dokonało dziś niezwykle 
gwałtownego bombardowania fortyfi* 
kacyj madryckich. Cała dzielnica 
dworca południowego znajduje się' w 
płomieniach.

Wyjątkowa sposobność taniego zakupu!
RESZTEK WEŁNIANYCH

oraz JEDW ABNYCH i FLANELOW YCH  
po cenach od 3 0 —50% zniżonych

H O J E f S S„DOM MODY”
Almanach prasy harcerskiej 

przygotsi/tije Polski Związek Harcerski
Warszawa, 16. 11. (Tel. wł. — s. b.) 

Z  Katowic donoszą: Polski Związek 
Harcerstwa opracowuje obecnie kata* 
log prasy harcerskiej całego świata. Ini 
cjatywa została podjęta przez Polski 
Związek Harcerski podczas ostatniego 
zlotu w Spalę. Polskie harcerstwo ro* 
zwija w tym celu szeroką, działalność, 
chodzi bowiem o kontakt ze wszystki* 
mi krajami, do których rozesłano odpo 
wiednią ankietę. Dotychczas nadeszły 
odpowiedzi z różnych stron świata.

JanetGaynor, Robert Taylor, Lewis Stonę
oto świetny zespół aktorów w swoich najlepszych szczytowych kreacjach, które 
Lwów ujrzy w wielkim  arcydziele filmowym wytw. 4™ 8, f i i
„Metro Goldwyn Mayer" na sezon 1936/37 p. t.
które już wkrótce stanie się tematem rozmów całego naszego m iasta! wassEzasEBisi 
Obraz ten po raz pierwszy we Lwowie ukaże się ty lko  na ekranie kina „CH iM SR A"

Pierwszy marsz Żydów da Palestyny 
s k e ta y ł sie niespodziewanym fiaskiem
Warszawa, 16. 11. (Tel. wł. — s. b.) 

Dziś o świcie rozpoczął się w Warsza­
wie marsz Żydów, zorganizowany 
przez Front Młodzieży Żydowskiej. 
D o marszu miało stanąć 1.000 Żydów, 
jednak na apel dziś rano na ul. Pu* 
łewskiej stanęło zaledwie niespełna 
200 młodzieńców.

Zbiórka została wyznaczona na 5*tą 
r*no, trwała do godz. 8. Uczestnicy 
pochodu przyszli umundurowani w 
mundurach ochronnego koloru oraz 
granatowe berety. Wszyscy byli za- 
epatrzeni w plecaki ze zrolowanymi 
płaszczami. Maszerują młodzieńcy w 
wieku od 18—22 lat. W śród uczestni­
ków pochodu znajdują sie 3 dziew*

«j»ynki.

O godz. lÓ*tej 3 rządowe samoloty 
bombardujące, rzuciły 7 bomb na Avila, 
które spadły zdała od lotniska, nie wy* 
rządza jąc żadnych szkód. Wedle ofi* 
cjalnych doniesień sztabu gen. Mola, 
wojska rządowe od POCZĄTKU 
KAMPANII STRACIŁY 102 SAMO*

Według urzędowych doniesień z 
Salamanki, kolumny płk. Yagne wkro* 
czyły do M adrytu od strony północ­
no * zachodniej, przeprawiając się 
przez rzekę Manzanares pomiędzy mo* 
stem francuskim a Puerto Hierro.

n a  S  U  K  N  I  E  
P Ł A S Z C Z E  
K A S A M I  
S P Ó D N I C Z K I

W  listach harcerze innych krajów 
chwalą podjętą inicjatywę polską, jako 
dążenie dó międzynarodowego zbliże­
nia. Katalog będzie ukończony na naj* 
bliższy jamborre, który odbędzie się w 
1937 r. w  Holandji, w czasie którego 
odbędzie się konferencja światowej pra 
sy harcerskiej i wystawa pism harcer* 
skich. Polska organizuje tę konferen* 
cję i wystawę.

Odchodzący pieszo do Palestyny 
batalion frontu żydowskiego był że­
gnany tylko przez rodziny, które na 
pewnym odcinku drogi towarzyszyły 
swym najbliższym. Przed szeregami 
granatowych beretów stał dowódca 
marszu komendant adw. Rypel. Trasa 
prowadzi przez osiedla i miasteczka, 
zamieszkałe głównie przez Żydów. 
Pierwszy odpoczynek w Górze Kał* 
warii.

Wedle ostatnich wiadomości, w miej 
scowości Byry doszło do starcia mię* 
dzy maszerującą kolumną a młodzieżą 
wiejską. W  wyniku starcia policja mu 
siała rozprószyć kłócących się.

LOTY BOMBARDUJĄCE i MY. 
SLIWSKIE

W  połowie ubiegłego tygodnia, pod* 
czas próby bombardowania Leganes,na 
15 samolotów rządowych, strącono 8, 
podczas gdy powstańcy stracili tylko/ 
aparat.

Wojska powstańcze zajęły już wczoraj 
szereg budynków w dzielnicy uniwer* 
syteckiej oraz kilka bloków domów 
sąsiadujących z tą dzielnicą. Ostatecz* 
ne natarcie w  dniu dzisiejszym poprze 
azone było huraganowym ogniem ar* 
tyleryjskim oraz gwałtownym bombai 
dowaniem z 30 samolotów.

Według ostatnich wiadomości straty 
wojsk rządowych są ogromne.

Londyn, 16. 11. (PAT) Korespon­
dent Ag. Reutera donosi z dowódz­
twa wojsk powstańczych pod Mądry* 
tem, że w. niedzielę rano około po* 
łudnia oddziały marokańskie i  legio* 
niści sforsowali w ataku na bagnety 
most w dzielnicy Casa del Campo, wy 
pierając na tym odcinku wojska rzą­
dowe z obu brzegów rzeki Manzana* 
res. O godz. ll*ej baterie haubic, o- 
ostzeliwując ostatnio dzielnicę uni* 
wersytecką otrzymały rozkaz przesu­
nięcia ognia naprzód, co świadczy, że 
powstańcy poważnie zyskali na te­
renie.

Represje wobec 
Icupciw-paskarzy

Warszawa, l i  U . (TeŁ wŁ — B.)
Premier gen. Składkowski wydał nowe 
instrukcje do wojewodów w sprawie 
zwalczania spekulacji na rynku żywno* 
ściowym. W  stosunku do kupców, któ* 
rzy zostali ukarani w drodze admini* 
stracyjnej za pobieranie wyższych cen, 
jak również w stosunku do wszystkich 
tych, którzy notowani będą z powodu 
niewykonywania zaleceń .władz admini­
stracyjnych o ujawnianiu cen, cofnięte 
mają być natychmiast wszelkie ulgi sa*. 
nitame.

Jak wiadomo liczne przedsiębiorstwa 
korzystają z odroczenia wykonania no* 
wych urządzeń w sklepach żywnościo* 
wych itp., wymaganych przez wprowa* 
dzenie ostatnio w życie nowej ustawy.

Podziękowanie
Boleśnie dotknięci zgonem drogiego 

nam MĘŻA I OJCA S. P. DRA MA* 
RIANA ŁOD ZIAKA — doznaliśmy 
tyle życzliwości i  współczucia, iż nie 
mogąc osobiście, tą  drogą dziękujemy 
Tym Wszystkim, którzy uczcili pa* 
mięć drogiego Zmarłego i okazali Mu 
tyle pietyzmu.

Dziękujemy więc z , głębi serca: 
Najprzew. Duchowieństwu, w osobach 
Najprzew. Ks. Prof. Milewskiego, 
Gawła, dra Goli, Tamogrodzkiego i 
Sokołowskiego, Dowódcy O. K. VI., 
Województwu, Miastu, Kuratorium, 
Związkowi Strzeleckiemu, Szkołom, 
Zrzeszeniom i  Towarzystwu Szpitalo* 
wi Pow., Lekarzom i Siostrom za tro* 
skliwą opiekę. Młodzieży, Przyjacio* 
łom, Kolegom, Znajomym i Tym, któ* 
rzy odprowadzili Go na miejsce wiecz 
nego spoczynku i słowami modlitwy 
pożegnali na ostatnią drogę.

Bóg Wam zapłać!
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Obserwujemy z coraz większym 
zaniepokojeniem "stan umysłów na 
terenie młodzieży akademickiej. To, 
co widzimy bowiem, nie iest obja­
wem zdrowia, lecz raczej postępu* 
jącego rozkładu.

Przede wszystkim trudno iuż dziś 
mówić o j e d n o l i t y m  o b l i c z u  
i d e o  w y m młodego pokolenia. 
M łodzież akademicka, zwłaszcza na 
terenie warszawskim, rozbita jest na

Pończochy i rękaw iczki
dziecięce

B erta S ta r k
Lwów — Hotel George’a

szereg zwalczających się grup i gru- 
pek, które wszystkie szermują „na* 
rodow ym i" i „radykalnymi* hasła* 
mi, lecz wzajemnie zwalczała się dość 
otwarcie, i jak się okazuje nie tylko 
słownie.

Rozeznanie się w tych grupach 
jest rzeczą niezmiernie trudna, a po ­
za tym  dość obojętna. Niemniej 
fakt rozbicia jest objawem znamien­
nym, świadczącym, że p o z y t y w -  
n e wartości ideowe słaba odgryw a­
ją rolę w  niektórych środowiskach 
młodzieży akademickiej, oraz że ni­
gdy nie były one dostatecznie w śród 
nich p o g ł ę b i o n e .  Inaczej trudno 
sobie wyobrazić, by i d e n t y c z n e  
hasła mogły służyć do organizowania 
z w a l c z a j ą c y c h  się szeregów w 
imię, jak się zdaje przeważnie niechę­
ci personalnych.

Przyznać zresztą trzeba, że i has­
ła, jakimi niektóre starsze ugrupo­
wania, karmiły młodzież nigdy nie 
były pogłębione. Stawały sie w yra­
zem demagogii, ale nie przewidują­
cej myśli. M iały na celu chwilowe 
rozpalanie młodzieży, ale nie były 
zgoła obliczone na realizację.

H asła te są znane. A  wiec w'alka 
z Żydami. Hasło to, jako chwyt de­
magogiczny, coraz bardziei traci na 
wartości, gdyż coraz trudniej doszu­
kać się z zasady filosemickich p rą­
dów  w  społeczeństwie poza pew ny­
mi kołami liberalnymi, schodzącymi 
już z areny, oraz poza socjalistami i 
komunistami. Konieczność rozwiąza­
nia kwestii żydowskiej w Polsce 
jest coraz powszechniej rozumiana. 
.Wysuwane są już nawet różne po ­
m ysły realizacyjne. O dsetek Ż y­
dów  na uczelniach wciąż spada. Sło­
wem, sprawa ta  przestał e bvć żerem 
dla demagogów, a staje sie materia­
łem dla realizatorów-, nad czvm mło­
dzież powinna się zastanowić.

Drugim hasłem jest walka z „sa­
nacją". Tylko gdzie właśnie jest 
ow a „sanacja**. Prasa opozycyjna sa­
ma wciąż stwierdza, że iei nie ma. 
Ż  czym zatem ma młodzież walczyć 
Z rozwiązanym B. B. W . R .? Z 
konstytucją?

W  rezultacie kończy sie na w al­
kach z policją. I to  jest objaw bardzo 
przykry, którego dąwnięj nie bywa» 
o. W alka z policja w  okresie prób 
podminowywania państwa przez 
akcję wywrotową jest świadomym, 
czy nieświadomym działaniem na 
rzecz komunizmu. Nie zdziwilibyś­
my się, gdyby okazało się. ze różne 
„obce agentury" maczają palce w 
tego rodzaju robocie.

Młodzież jednak nie umie dostate­
cznie wyzwolić się z pod demagogicz­
nego teroru, wywieranego na nią 
przez pewne stare czynniki partyjne. 
Objawem tego teroru jest na przy­
kład fakt, że zwalczające sie grupki 
,.narodowe" i „radykalne", chcąc 
pognębić przeciwnika stawiają mu 
zazwyczaj jeden zarzut, że zmierza 
ku... sanacji. Niech np, ktoś uzna za

R E A L N Y  S U K C E S
Kiedy w dniu 7-ym marca rb. wojska 

niemieckie wkraczały do zdcmilitaryzo 
wanej strefy Nadrenii — porządek pra- 
wne-polityczny Europy zachodniej legł 
w gruzach.

Locarno — normy gwarancyjne dla

U i j s t i j n g o u a i i i  l u d i i e
n o s z ą  u b r a n i e  w y ł ą c z n i e  r  ms

SAMODZIAŁÓW LESZCZKOWSKICH
Skład we Lwowie. K o p e r n ik a  4, telefon 258-88

granicy francusko-niemicckiej i belgij- 
sko-niemieckiej — przestały istnieć. 
Rzesza Niemiecka nie należy do Ligi 
Narodów — praktycznie rzeczy biorąc 
nic istnieje więc w tej chwili żaden 
układ zapewniający bezpieczeństwo na

Rajtuzy M o low e  i wełniane
tylko w najwyższych gatunkach

B erta S ta r k
Lwów — Hotel George’a

granicy reńskiej. Skoro remilitaryzacja 
Nadrenii nic skłoniła Francji i Wielkiej 
Brytanii do wypowiedzenia wojny 
Niemcom — nie jest zadziwiającym, że 
mocarstwa zachodnie rozpoczęły stara­
nia o zawarcie na gruzach starego u- 
Idadu, jakiegokolwiek bądź paktu no­
wego, normującego międzynarodowe 
zobowiązania utrzymania pokoju na za 
chodnich granicach Niemiec, Utrzymy­
wanie bowiem stanu bcztraktatowego 
nie odpowiada metodom nowoczesnej 
polityki międzynarodowej.

Polska mogła w obliczu rozpoczyna­
jących się rokowań międzynarodowych

korzystne wysunięcie przez Polskę 
sprawy żydowskiej w Genewie, a 
już przedstawiany j-s t  jako agent... 
„sanacji". W  tępej tej agitacji ucze­
stniczą skwapliwie pewne organy 
staro < partyjne, które wciąż są źró­
dłem najbardziej negatywnej propa­
gandy.

D o jakiego niskiego poziomu i 
do jakiego absurdu spadla tego ro­
dzaju „polityka**, świadczy śmieszny 
alarm uczyniony przez iedno z par­
tyjnych pism prowincjonalnych, k tó ­
re doniosło ze zgrozą o rozmowach 
„naszych" (1) prowadzonych przez 
jedną z warszawskich grup akademi­
ckich z redaktorami tygodnika war­
szawskiego „Jutro Pracy", którym i 
są młodzi posłowie do obecnego Sej­
mu. Dodać należy, że „lu tro  Pracy** 
stoi na gruncie ideologii narodowej. 
W  oczach wszakże niektórych pseu­
do „narodowców" jest niebezpiecz­
niejszy od  organu marksistowskie­
go. Kontakt z tym pismem iest prze­
stępstwem „narodowym'*, z którego 
trzeba się tłumaczyć. Czy tego rodza­
ju metody m ają jeszćze co w spólne­
go z pracą ideową?

W  tym stanie rzeczy wałka z ko- l 
munizmem, o której wiele się głosi, 
schodzi na plan drugi. Ostatnio np. 
odbyły sie w Warszawie dwa zebra­
nia „antykomunistyczne*'. Zamiast 
jednak mobilizować młodzież do 
walki z prądami wywrotowymi za­
brano się znowu do atakowania nie­
szczęsnej i nieistniejącej „sanacji". 
Skończyło się na bójce miedzy po­
szczególnymi odłamami młodzieży 
„narodowej" i „radykalnej” oraz na 
zarzuceniu zebrania... ulotkami ko­
munistycznymi. Komuniści bowiem 
nie próżnowali.

Niewątpliwie z postępującego sta­
nu anarchii na terenie akademickim — 
o ile sytuacja ta nie dozna naprawy 
— skorzystają w  końcu różne siły 
wywrotowe, różne fro,nty ludowe i 1

zachować stanowisko obserwatora, ale 
tylko w pierwszej ich fazie. Mając uło­
żone stosunki z sąsiadami w formie 
dwustronnych układów o nieagresji i 
obronne sojusze z Francją i Rumunią — 
stała się Polska jednym z najbardziej

statycznych czynników równowagi w 
Europie wschodniej.

Nie mogła jednak dyplomacja polska 
ani na chwilę spuścić z oka toczącej się 
negocjacji „nco-lokarncńskiei". Skoro 
„nowe Locarno" miało układać stosun­
ki pomiędzy sąsiadem Polski i jej 
sprzymierzeńcem, skoro jest rzeczą nie 
do pomyślenia, ażeby groźba wojny 
nad Renem nie zaciążyła nat^ Wisłą — 
i naodwrót, musiała polityka polska w 
pewnej chwili wyjść z roli obserwato­
ra i postarać się o zabezpieczenie inte­
resu polskiego w przyszłym układzie.

C i e p ł e  p y ż a m y
dla dzieci

Berta S ta r k
Lwów — Hotel George’a

Tym bardziej, że w traktacie lokarneń- 
skim z 1925 roku interes Polski został 
bardzo wyraźnie narażony na szwank. 
Przeprowadzenie rozróżnienia pomię­
dzy granicą zachodnią Niemiec, gwa­
rantowaną bardzo silnie przez Wielką

1 Brytanię i Włochy, a pomiędzy grani-

t. d. I to jest największe niebezpie­
czeństwo.

Konieczna jest bowiem regenera­
cja. Umysłowa i duchowa. M ło­
dzież ma niewątpliwie zdrowe in­
stynkty narodowe. Ale trzeba zacząć 
od początku jej wyjaśniać, co to jest 
nacjonalizm we własnym - państwie, 
jakie on nakłada obowiązki i jakie 
wypływają z niego konsekwencje.

Młodzież była i jest wciąż przed­
miotem eksperymentów i rozgrywek. 
N iektóre ugrupowania uważają ją 
nadal za teren do podtrzymywania w 
nieskończoność starych nienawiści. 
K to te nienawiści zwalcza, kto chce 
obalać m ury chińskie, dzielące na­
ród , ten jest przez zainteresowane w 
rozbiciu społeczeństwa kola najbar­
dziej zwalczany. Dokoła niego w y - ' 
twarza się świadomie konspirację 
milczenia.

M imo to  właśnie młodzież — je­
żeli chce być młoda — powinna zni­
szczyć strupieszale przesądy i uprze­
dzenia. O  tym trzeba iei mówić, 
ucząc ją poza tym poczucia odpowie­
dzialności. Jest to  zadanie pilne, któ­
re musi być podjęte i musi znaleźć 
odpowiednie rozwiązanie.

G dy jednego dnia młodzież aka­
demicka w W arszawie „walczyła" z 
policją, na drugi dzień społeczeń­
stwo witało z entuzjazmem inną mło­
dzież umudurowaną i uzbrojoną. A r­
mia nasza budzi coraz większy po ­
dziw, szacunek i miłość. Czemu 
jednak nasze życie polityczne jest 
tak  słabo podciągnięte do stanu mo­
ralnego armii? Czemu istnieie wciąż 
dysproporcja między postawą mło­
dzieży . cywilnej a młodzieży w oj­
skowej ?

Trzeba tu  stwierdzić znaczne za­
niedbania, za które trudno winić je­
dynie młodzież akademicka, jak to 
się czyni w  prasie. W szelkie dotych­
czasowe próby jej organizowania 
zawiodły. Powinny być podjęte no­
we, lepsze wysiłki. Er.

cą polsko-niemiecką, gwarantowaną 
tylko przez sojusz z Francją, niejako 
do Locarna tylko doczepiony — nie 
mogło się powtórzyć. Nie może wpraw­
dzie Polska mieć nic przeciwko ukła­
daniu przez państwa Europy zacho­
dniej swoich spraw regionalnych po. 
między sobą, ale skoro negocjacja mię. 
dzynarodowa nabiera zakresu szersze, 
go — winien w jej wyniku znaleźć peł­
ne uwzględnienie realny i życiowy in­
teres Polski, tym bardziej, że pokrywa 
się on całkowicie z interesem ogólnym: 
pragnieniem pokoju.

Wizyta londyńska min. J. Becka wy­
kazała, na jak silnych pozycjach znala­
zła się polityka zagraniczna Polski.

Długoletnia, stanowczo i nie cofają­
ca się przed żadnym przeciwieństwem 
polityka, ustalona przez Marszałka Jó. 
zefa Piłsudskiego i kontynuowana 
przez min. Becka — wydała rezultaty. 
Samodzielne ułożenie stosunków Polski 
z sąsiadami i wyprowadzenie Polski 
z pozycji „klienta** mocarstw, czy Fran­
cji specjalnie, nadanie Polsce wagi ga< 
tunkowej przez te właśnie samodzielną 
politykę przy równoczesnym wzmocnię 
niu jej sił wewnętrznych i zbrojnych, 
uparte kierowanie się wyłącznie intere­
sem własnym i szczerym, nie deklama* 
torskim dążeniem do pokoju — po­
stawiło Polskę w rzędzie mocarstw, de­
cydujących o sytuacji europejskiej. Klu 
czowa dla pokoju europejskiego sytua­
cja Polski, położonej pomiędzy Niem­
cami i Związkiem Sowieckim — zosta­
ła wykorzystana w pełni.

Wytworzywszy sytuację, w której 
nikt bez Polski nie mógł o niej, ani o

Płaszczyki barankowe 
dla dzieci zt. ! “  *

B erta S ta r k
Lwów — Hotel George’a

sprawach ją obchodzących decydować 
— trzeba było przeprowadzić działanie, 
pozwalające na włączenie się Polski w 
łańcuch rokowań lokarneńskich, któ­
rych rezultatem inożc być całkowicie 
nowy międzynarodowy ustrój prawno­
polityczny Europy.

Ożywienie sojuszu z Francją, w tak 
wspaniały sposób przypieczętowane wi­
zytą francuską Naczelnego Wodza, ro­
zmowy przeprowadzone w Paryżu 
przez min. Becka i „nowa atmosfera" 
stosunków polsko-francuskich — po­
wstała dopiero po docenieniu roli Pol­
ski przez Francję, po przeżyciu bole­
snych może, ale koniecznych dla oczy­
szczenia atmosfery nieporozumień — 
słowem, to wszystko, co zrobiono na 
froncie francuskim, było krokiem pier­
wszym. Utrzymanie dobrych stosun­
ków z Niemcami — to rozdział drugi, 
podtrzymanie i zacieśnienie węzłów 
przyjaźni z Włochami, państwami Bał­
tyku, Rumunią, Belgią, Jugosławią, Wę 
grami i innymi — to rozdział trzeci, a 
wreszcie wizyta londyńska j  wejście 
Polski w pozycję partnera Wielkiej 
Brytanii — to krok dalszy, niemal już 
końcowy dla osiągnięcia przez Polskę 
tej roli, jaka jej się należy w Europie.

Przyjęcie min. Becka w Londynię, je­
go rozmowy z kierowniczymi osobisto­
ściami Wielkiej Brytanii i — jako re­
zultat wizyty — komunikat urzędowy 
Foreign Office, stwierdzający formal­
nie włączenie Polski w negocjację lo- 
karneńską, a więc gwarantujący niepo- 
wtórzenie błędu 1925 roku — to praw­
dziwie realny sukces W. B.

PRZYPOMINAMY
t e  codzien n ie  
zamawiać można

DZIENNIK POLSKI
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Ponowne złamanie Traktatu Wersalskiego

Berlin, 14. 11. (Tel. wł.) Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi, że delega­
cja niemiecka w międzynarodowych 
kiomisjach rzek Ren, Dunaj, Elba i 
i Odra złożyła przedstawicielom. repre­
zentowanych w  tych komisjach rzą­
dów dłu&ze oświadczenie na piśmie.

W  oświadczeniu tym Niemcy po­
wołują się na fakt, że w ciągu stu lat 
przed wojną światową żegluga na wy» 
mienionych rzekach była wynikiem 
lojalnej współpracy krajów, położo­
nych nad ich dopływami. Traktat wer» 
salski narzuflił Niemcom stałą kontro­
lę międzynarodową ich dróg rzecz­
nych. W  konsekwencji cierpiały na 
takim właśnie stanie rzeczy żywotne 
interesy narodu niemieckiego.

Ponieważ wszelkie próby, zdążające 
do normalizacji złego dla Niemiec sta 
nu żeglugi na wymienionych rzekach 
nie doprowadziły do pozytywnych re­
zultatów, przeto rząd Rzeszy czuje się 
zmuszony oświadczyć, ZE ZAWAR* 
TE W  TRAKTACIE WERSALSKIM 
POSTANOW IENIA DOTYCZĄCE 
ŻEGLUGI RZECZNEJ I  WSZEL-

Ostatnia draga 
śn. Stefana Grabińskiego

(b.) W  dniu wczorajszym z kościoła 
OO. Reformatów przy ul. Tanowskiej, 
o godz. 2 popoł. odbył się pogrzeb zna 
nego we Lwowie i w  całej Polsce, wy­
bitnego literata Stefana Grabińskiego.

Zmarły do ostatnich chwil był jedną 
z najwybitniejszych postaci na hory­
zoncie artystycznym Lwowa. Napisał 
szereg dzieł o charakterze beletrystycz­
nym i scenicznym. Utwory Grabińskie 
go odznaczają się pewnego rodzaju nim 
hem niesamowitości. Coś iest w nich 
makabrycznego. Pod tym względem 
można go tylko porównać z Poem, Hof 
manem lub Ewerscm. Grabiński był 
z zawodu nauczycielem gimnazjalnym. 
Życia nie miał lekkiego. Pracował po­
czątkowo w Przemyślu, następnie we 
Lwowie w gimnazjum VI. Pisał mniej- 
więcej od r. 1909. W  r. 1921 Teatr Miej 
ski we Lwowie wystawił jego sztukę pt. 
„Willa nad morzem". Niezrównane są 
nowele Grabińskiego, opisujące niesa­
mowite i chwilami budzące żywy lęk, 
pociągi-widma (Demon ruchu). Pisał 
dużo, dobrze, a wyróżniał sie niezwy­
kłymi pomysłami. („Księga ognia", 
„Na wzgórzu róż", „Larwy" itd.).

W  krypcie zmarły literat spoczywał 
w metalowej trumnie, ustrojonej sie­
dmioma wieńcami. Nad jego żółtą jak 
wosk twarzą pochyliby czerwone ki­
ście storczyki i mieczyki. Nad grobem 
Zmarłego przemówił imieniem Zaw. 
Związku Literatów we Lwowie prof. 
Żygulski. Pomimo, że Zmarły był lau­
reatem nagrody literackiej m. Lwowa, 
uderzał brak przedstawicieli z Zarządu 
miasta. M. in. wśród biorących udział 
w pogrezbie zauważyliśmy prezesa O- 
stapa Ortwina, dyr. Horzycę, dyrekto­
ra Grossmana i w. in. W  pogrzebie 
wzięła udział najbliższa rodzina.

SKŁADAJCIE OFIARY 
NA POMOC ZIMOW Ą 

BEZROBOTNYM! 
KONTO P. K. O. 70.200 *

ARESZTOWANIE WIEJSKIEGO 
OSZUSTA

(a) Policja aesztowała w dniu wczo­
rajszym niejakiego iMichala Bodnara, 
b. funlccjonarjusza kolej., zam. w Ho- 
dowicy, pod Lwowem, pod zarzutem 
oszustw, jakich dopuszczcł się na sak o 
dę pracowników P. K. P.. od których 
wyłudzał pieniądze za rzekome inter­
wencje w dyrekcji. Poszkodowani 
wnieśli przeciw oszustowi doniesienia 
i spowodowali jego aresztowanie.

przez Rsemcy
KIE UMOW Y O TEJ ŻEGLUDZE 
UW AŻA ODTĄD DLA SIEBIE ZA 
NIEOBO WIĄZUJĄCE.

Londyn, 14. 11. (Tel. wł.) Jednostron 
ne wymówienie przez Niemcy klauzul 
traktatu wersalskiego o żegludze rze­
cznej zostało przyjęte przez brytyj-
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Święto skrzydlatego Lwowa
Na lotnisku w Skniłowie staje budynek Aeroklubu lwowskiego

Wczoraj na lotnisku w Skniłowie i 
odbyła się uroczystość poświęcenia 1 
kamienia węgielnego pod budynek 
klubowy Aeroklubu lwowskiego 
oraz poświęcenia nowowybudowanegc 
hangaru Aeroklubu. Uroczystość za­
szczycili swą obecnością przedstawi­
ciele władz z p. wojewodą Beliną- 
Prażmowskim na czele, imieniem d-cy 
O. K. pik. Fiałkowski, imieniem mia­
sta wiceprezydent Irzyk, wicestarosta 
grodzki JCirschner, starosta powiato­
w y Eckhardt, przedstawiciele Aero­
klubu R. P. płk. Perini, dyr. Poczt 
Moszoro, dyr. Greger, dyr. MKKO. 
Guzecki, prezes Aeroklubu lwowskie­
go dyr. Grosser, przedstawiciele kon­
cernu Małopolska z dyr. posłem Ko­
zickim na czele, oraz reprezentanci 
władz wojskowych.

Przed hangarem Aeroklubu ustawi­
li się członkowie klubu. Lotnisko ude­
korowano flagami o barnach narodo­
wych, miasta i Aeroklubu. Dokoła 
hangaru ustawiono bardzo liczny i 
świetnie reprezentujący się tabor apa­
ratów Aeroklubu.

Poświęcenia kamienia węgielnego 
pod budynek klubowy oraz hangaru 
dokonał ks. mjr. Żak, wygłaszając 
przy tym okolicznościowe przemówie­
nie. Następnie przemawia! prezes Ae­
roklubu lwowskiego dyr. Grosser, 
podkreślając zasługi tych wszystkich, 
którzy przyczynili się do budowy bu­
dynku klubowego, oraz hangaru 
Aeroklubu. W  szczególności wielkie 
zasługi położył dyr. Małopolski poseł 
Kozicki, udzielając pomocy Aeroklu­
bowi w formie daru 150.000 cegieł o- 
raz pomocy w postaci materiałów pęd­
nych, a sekretarz Klubu mgr. 
Ćwierzewicz odczytał szereg de­
pesz gratulacyjnych, nadesłanych

Starość przyśpiesza zia przemiana materii
Zanieczyszczona krew może powo­

dować szereg rozmaitych dolegliwo­
ści: bóle artretyczne, wzdęcia, odbija­
nia, bóle w wątrobie, niesmak w 
ustach, brak apetytu, skłonność do 
tycia, plamy i wyrzuty na skórze. Fil­
trem dla krwi jest wątroba. Choroby 
zlej przemiany materii niszczą orga­
nizm i przyśpieszają starość. Racjo­
nalną, zgodną z naturą kuracją jest 
normowanie czynności wątroby i ne-

S U K N A na ubrania i palta oraz kostjumy 
i płaszcze damskie w wielkim wyborze
SWF JUŻ N A D E S Z Ł Y  " W

R . S W 1T A LS K I, T . G A J E R
L w ó w , B a to r e g o  2 0  ta n o m  T e l . 2 0 0 - 4 6

skie koła polityczne z wielka rezerwą. 
W k°lach tych podkreślają, że skoro 
Niemcy uważały te klauzule za naru­
szające ich suwerenność, to mogły u- 
zyskać ich rewizję na drodze ukła­
dów, jak to uczyniła Turcja w spra­
wie cieśnin dardanelskich.

do Klubu. Między in. depeszę nade­
słali wicemin. komunikacji inż. Bob­
kowski, gen. Berbecki, wojewodowie 
tarnopolski i  wołyński.

Z  kolei nastąpiło wmurowanie aktu 
erekcyjnego w kamień węgielny bu­
dynku Aeroklubu. Pierwszą kielnię 
złożył p. wojew. Belina - Prażmowski, 
potem zaś przedstawiciele wojsk., 
miasta, prezes Aeroklubu oraz zapro­
szeni goście.

Po akcie poświęcenia odbyły się po­
kazy lotów szybowcowych i na samo­
lotach. Szczególnie wielkie zaintereso­
wanie budził pokaz demonstrowanego w Polsce po raz pierwszy szybow­
ca motorowego. Szybowiec ten 
konstrukcji inż. Stępniewskiego, słu­
żyć będzie dla szkolenia zaawansowa­
nych pilotów szybowcowych. Loty 
szybowcowe budziły ogólny podziw. 
Wielkie zaciekawienie budzi! start 
trójki szybowców holowanych przez 
samoloty motorowe, które po odcze­
pieniu wykonały na średniej wysoko­
ści piękne ewolucje akrobatyczne. Na 

; zakończenie odbyły się loty pasażer­
skie.

Zarówno sama uroczystość jak i go­
ścinność z jaką Aeroklub podejmował 
zebranych, wywołay wśród obecnych 
prawdziwe uznanie i stały się sposob­
nością do wyrażenia uczuć jakie społe­
czeństwo lwowskie żywi dla swego 
lotnictwa.

Po zakończeniu uroczystości na lo ­
tnisku w Sknilcwie, odbyło się zwiedza 
nic urządzeń i pokaz prac Instytutu 
Techniki Szybownictwa zwanego w 
skrócie ITS, będącego osobnym przed­
miotem studiów na Politechnice Lwów 
skiej. Przed laty, gdy we Lwowie za­
częto po raz pierwszy latać na szybow-

rek. Dwudziestoletnie doświadczenie 
wykazało, że w chorobach na tle zlej 
przemiany materii, chronicznych za- 
parciach, kamieniach żółciowych, żół­
taczce, artretyźmie mają zastosowanie 
zioła '„Cholekinaza" H. Nlemojew- 
skiego. Broszury bezpłatnie wysyła 
labor. fizj. - chem. „Cholekinaza'*, 
Warszawa, Nowy Świat 5, oraz apteki 
i skł. apt.

Waża sie losy 
rady miejskiej w Łodzi

Warszawa, 14. 11. (Tel. wł. — s. b-5 
Z  Łodzi donoszą: Badanie podpisów 
na protestach wyborczych do Rady 
miejskiej w Łodzi a,biegają końca. 
W  przyszłym tygodniu Starostwo 
grodzklie przeszłe akta do Urzędu wo 
jewódzkiego, który zadecyduje o przy 
sztych losach Rady miejskiej w Łodzi. 
Należy się spodziewać odrzucenia pro 
testów, a wówczas pierwsze posiedze­
nie Rady odbyłoby się 15 grudnia br.

cach, a były to pierwsze loty szybowco 
we w Polsce, powstała wkrótce koniecz 
ność stworzenia jakiegoś ., ośrodka stu­
diów, opartych na ścisłych obliczeniach 
i laboratyjnych badaniach, któreby fno 
gły dać właściwe podstawy i najbar­
dziej odpowiedni sprzęt nowej gałęzi 
sztuki lotniczej. W  ten sposób powstał 
Instytut Techniki Szybownictwa, który 
w ciągu swego kilkuletniego istnienia 
dat Polsce nie tylko cały szereg znako­
mitych maszyn, ale też i świetnych kon 
struktorów-inżynierójv lotnictwa, któ­
rzy znajmują dziś czołowe miejsca'w 
naszym lotnictwie. Dziełem ITS jest 
szybowiec silnikowy ITS, który zdał 
już swój pierwszy egzamin i. przedsta­
wia obecnie najtańszy i najbardziej eko 
nomiczny typ maszyny sportowej. Przy 
malej wadze i niskiej cenie zakupna, 
ITS, pozostawia daleko za sobą pod 
względem szybkości i wytrzymałości 
oraz cenę, osławiony samolocik francu­
ski Pou du Ciel. Jak obliczono ITS. 
może przebyć przestrzeń Lwów—Paryż 
z szybkością 115 km. na godz., zuży­
wając zaledwie 60 kg. benzyny.

N a warsztacie prac' Instytutu, o któ 
rych obszernie i wyczerpująco mówili 
dyr. ITS, prof. inż. Łukaszewicz, oraz 
kierownik techniczny inż. Stępniew­
ski, jest cały szereg nowych udosko­
nalonych typów szybowców silniko­
wych jedno- i dwu-osobowych, które 
przy stosunkowo słabych silnikach 
mogą wyciągać rekordowe wprost 
szybkości od 130 do 200 km na godzi­
nę. Jeśli się zważy, że cęna takiego 
moto-szybowca wynosi w najlepszym 
wypadku 5000 do 6000 zł., zaś jego 
amortyzacja i zużycia paliwa jest nie­
prawdopodobnie niskie, to dochodzi­
my do przekonania, że. nowe maszyny 
ITS staną się dostępne dla szerokich 
kół młodzieży w Polsce i przyczynią 
się wybitnie do realizacji haseł LO 
PF.

Ciekawe w ykresy. pokazywał dr. 
Kochański, który studiował warunki 
meteorologiczne dla lotów szybowco­
wych. Z  kolei, przedstawiciele władz 
lotniczych oraz zaproszeni goście u- 
dali się do gmachu 'Politechnikli, gdzie 
prof. dr. Fuchs demonstrował zebra­
nym tunel aerodynamiczny, który — 
jak wiadomo służy do określenia 
w drodze żmudnych i drobiazgowych 
badań jak najlepszego stopnia właści­
wości aerodynamicznych całego samo­
lotu jak też poszczególnych Jego czę­
ści.

(a) WYDALENIE SIĘ 14-LETNIE- 
GO CHŁOPCA. Józefa Renner (ul. 
Żamarstynowska 39) doniosła policji, 
iż 14-letni syn jej Michał wydalił się 
z domu w nieznanym kierunku.
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Pomimo obietnic na terenie międzynarodowym 
Czesi nadal maltretują ludność Pohla

Warszawa, 14. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
Od dłuższego czasu oryginalna taktykę 
stosują Czesi w stosunku do Polski na 
terenie międzynarodowym. Za pośre- 
dnictwem własnej j  międzynarodowej 
prasy Czesi głoszą powszechnie, iż dą-

F H O M I M H ń

„ E E E K T R I T "
w użyciu we Lwowie przy wzmo­
cnionej stacji i zadowolenie ich 

posiadaczy świadczy:

„ELEK TR IT"
RAGJOOOBIORNIKI

są najlepsze —  najtańsze
WYŁ^CZNH SPRZEDAŻ

h r t M f t e

L W Ó W ,  P L .  M A R J A C K I  8
. (Gmach Sprechera)

S p rz e d a ż  b e z  p o ś re d n ik ó w  —  
a g e n tó w  1381

żą do dobrego współżycia sąsiedzkiego 
z Polską i jeżeli współżycie to nie jest 
takim, jakim być powinno, to jest to 
wyłącznie winą Polski.

W  czasie pobytu króla rumuńskiego 
Karola w Pradze, Czesi zwrócili się do 
niego z prośbą, aby zechciał podjąć się 
interwencji między Czechosłowacją a 
Polską. Czesi pewni byli, że król Karol 
prośbie nie odmówi. Zawiedli się jednak 
gdyż monarchą rumuński znając do» 
brze przyczynę nieprzyjaznych stosun­

ków między Polską a Czechosłowacją, 
interwencji tej podjąć się nie chciał.

Czesi zaczęli szukać nowej okazji do 
wyciągnięcia na forum międzynarodo- 
wym swej szczerej chęci do współżycia 
z Polską. Rozwinęli propagandę, mają­
cą na celu doprowadzenie do zbliżenia 
rzekomego polsko-czechosłowackiego, a 
jeżeliby to się nie udało, to chociaż do 
ewentualnej poprawy stosunków. Taką 
robotę prowadzi się na terenie między 
narodowym, a tymczasem na Śląsku 
Cieszyńskim i Morawach nic się nie 
zmieniło. Czesi nadal gnębią polskie 
mniejszośęi.

Ostatnio znowu nadeszły z Moraw­
skiej Ostrawy wiadomości o dalszych 
wyczynach Czechów. W  sali Polskie­
go Domu w Stonowie na Śląsku Cie­
szyńskim zapowiedziana została wie« 
czornica harcerska. Przed rozpoczę­
ciem uroczystości zjawił się na sali 
agent czeskiej policji, który oświad-

O j c z y z n ę  r a b u j e
ten , kto kupuje wyroby zagraniczne, m ając 
w  kraju z n a n e  z d o b r o c i  i  w y k w i n t n e  
m a t e r i a ł y  na u b r a n i a  i k o s t i u m y
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Polak Noiś zajmuje drugie miejsce 
na zawodach w  Berlinie

Berlin, 14. 11. (Tel. wł.) Na zawo­
dach lekkoatletycznych w Deutsch- 
land Halle największe zainteresowa­
nie wzbudził mecz na 3000 m, w któ­
rym wzięli udział: Iso-Holo, Noji,

czyi organizatorom, że nie dopuści do 
tej uroczystości, jeżeli nie zostanie od­
śpiewany czeski hymn narodowy.

A  oto drugi przykład: „Robotnik 
Śląski" został ponownie przez władze 
czeskie skonfiskowany za artykuł, o- 
pisujący tragedię 150 robotników pol­
skich, wydalonych z hut żelaznych w 
Trzyńcu. Przykładów takich jest bar­
dzo wiele.

Czyż tego rodzaju postępowanie 
może być uważane przez Polskę za 
okazywanie dobrej woli do utrzymy­
wania sąsiedzkiego współżycia?

Stanowisko polskich czynników mia­
rodajnych zostało niejednokrotnie na­
świetlone przez organa oficjalne i pod­
kreślano, że Polska nie uchyla się od 
utrzymywania dobrych stosunków są­
siedzkich z Czechosłowacją, jednak pod 
warunkiem, że ustaną szykany, stoso­
wane przez Czechów w stosunku do 
.Polaków.

Szabo i Schaumburg. N a zawody przy 
była licznie kolonia polska w Berlinie.

P o  dramatycznej walce zwycięży! 
Węgier Szabo, drugie miejsce; Polak 
Noji. trzeci; Schaumburg, czwarty: 
Iso-Holo. Czas zwycięzcy 8,04,2.

Zakazy zebrań politycznych
Warszawa, 14. 11. (Tel. wł. — s. b.) 

Z. W ilna donoszą: Starosta powiało* 
wy w  W ilnie wydał zakaz odbycia 
zgromadzeń, organizowanych przezi 
Stronnictwo Narodowe w Ostrowie ł 
Mejszagole, które miały się odbyć w 
niedzielę. — Zakazane zostało rów­
nież zgromadzenie, organizowane 
przez PPS w  Nowej Wilejce. — Za­
kazy te zostały umotywowane wzglę­
dami bezpieczeństwa.

awans dyrektora 
departamentu pracy

Warszawa, 14. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
W  czasie uroczystości dekorowania U* 
rzędników Ministerstwa Opieki Społ., 
odznaczonych w dniu święta Niepodle 
głoścl, min. Zyndram Kościałkowski 
wręczył dyrektorowi departamentu pra 
cy p. Klottowi akt nominacji III grupy 
służbowej. W  ten sposób p. Klott zo­
stał niejako trzecim wiceministrem O- 
pieki Społ. obok pp. Jastrzębskiego i 
Piestrzyńskiego. Jest to ta sama grupa 
służbowa, ale bez tytułu.

W  TRZECH WIERSZACH
Sąd okręgowy w Wilnie skazał b. 

komornika St. Wojciechowskiego, któ 
ry dopuścił się 447 przywłaszczeń, — 
na 6 lat więzienia.

N a szlaku kolejowym Katowice— 
Kielce pociąg rozbił samochód osobo­
wy. Katastrofa zdarzyła się w  prze­
jeździć. Szofer J. W olny ipasażer Ho- 
roszkiewicz ponieśli śmierć.

I
 TRUDNO UWIERZYĆ -  ŁATWO PRZEKONAĆ SSĘ,
„ F O T O -E L E R T R O K A B E L "

Walki w murach Madrytu
Koncentracja 40 tysięcznej arm ii narodowej

Barył, 14. 11. (Tel. wł.) Korespon­
dent Ag. Havasa donosi, że kolumna 
powstańcza pułk. Telia, operująca 
wzdłuż drogi, prowadzącej do Toledo, 
zaatakowała wczoraj most Toledo. 
12 bateryj powstańczych bombardo­
wało pozycje rządowe po drugiej stro­
nie rzeki Manzanares. Artyleria rzą­
dowa odpowiadała wszystkimi swymi 
działami. Atak pułk. Telia rozwijał się 
wkierunku San Sicho i Calle de An­
tonie Lopeg. Ulica ta znajduje się w  
odległości 300 mtr. od lewego brzegu 
Manzanares. Po obu stronach w akcji 
brały udział samoloty i tanki. .u  3

W Madrycie w wielu miejscach od 
pocisków artylerii powstańczej wy­
buchły pożary. W płomieniach, zdaje 
się, stoją dworzec kolejowy De Las 
Delicias, zakłady tytoniowe i szkoła 
weterynaryjna.

Sevilla, 14. 11. (PAT) Radiostacja 
powstańcza opublikowała o godz. 8 
min. 30 nasL komunikat:

Na froncie aragońskim sytuacja bez 
zmian.

Na froncie madryckim został od­
party atak oddziału międzynarodowe­
go, który stracił 300 zabitych. Siły po­
wstańcze na froncie madryckim docho 
dzą do 40 tysięcy żołnierzy. Oddział 
pułk. Telia zajmuje przedmieście Use* 
ra. Kontratak nieprzyjacielski na od­
cinku wschodnim został odparty.

Wczoraj lotnictwo powstańcze strą­
ciło 11 samolotów rządowych. W od­
ległości 8 km od m. Torrijos został 
strącony 2-motorowiec rządowy; 4 lu­
dzi załogi zginęło n a  miejscu. Jeden

z  samolotów strąconych na froncie 
madryckim był pilotowany przez cu­
dzoziemca, którego wzięto do niewoli.

Barcelona, 14. 11. (PAT) Wiado­
mość podana przez „Times", iż prezy­
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oraz Jaj ODDZIAŁACH przy ul. G ró d e c k ie )  60 i Ż ó łk ie w s k ie )  75 

w złotych lub z ło t y c h  w  z ł o  c le

W ten sposób zyskasz godziwy procent, ochronisz się przed zgubą lub 
kradzieżą I w każdej chwili dysponować możesz swym majątkiem o o 
Dzięki kwotom uzyskanym z wkładów o s z c z ę d n o ś c i  udzieliła Kasa 
2 8 , 2 6 0 . 0 0 0  z ł o t y c h  kredytów hipotecznych, za które zbudowano 
685 domów, oraz wyremontowano 234 domy o o o o o o o o o  
Ponad 3 . 0 0 0 . 0 0 0  z ł o t y c h  rocznie wypłaca kasa tytułem procentów 
swym wkładcom o o o o o o o o o o o o o o o o  
6 , 3 0 0 . 0 0 0  z ł o t y c h  wynoszą fu n d u s z e  r e z e r w o w e  K a s  
Za wkłady i ich oprocentowanie rączy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem

Najpewniej I najkorzystniej ulokujesz swe oszczędności

Prowokacyjne psiępow anfe  Gdańska
Warszawa. 14. 11. (Tel. wł. -  s. b.). 

Senat Wolnego Miasta za pośrednic­
twem dra Bottchera, który zgłosił się 
onegdaj w komisariacie generalnym 
R. P. w Gdańsku, zapowiedział goto­
wość współdziałania prasy nad odprę­
żeniem stosunków gdańskich. Mimo

dent Azana w samolocie nadesłanym 
przez premiera Largo Caballerro opu< 
śęjł Barceloną, udaje się do Madrytu, 
jest niezgodna z prawdą. Prezydent 
Azana bawi dalej w Barcelonie.

| to Gdańsk prowadzi w  dalszym ciągu 
I politykę prowokacyjną. Dla przykła- 
i du podajemy cały szereg wypadków. 
I Jak wiadomo członkiem dyrekcji Bank 
i von Danzig mianowano dra W orbsa j z Reichskredit Gesellscbaft. Wprowa* 
i dzenie dra W orbsa d o p d ą ń a k A ig s t

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
w e  L w o w ie , p la c  M a r ia c k i 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĘCĄ 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA. 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . —

OBSZERNY HALL
C E N Y  U M I A R K O W A N E

realizowaniem punkt po punkcie ha­
sła powrotu do Rzeszy, tym bardziej, 
że dr. W . upatrzony jest na naczelne­
go dyrektora Banku.

Polscy akcjonariusze Banku już od 
wielu lat domagają się reprezentacji w 
dyrekcji Banku. Na 75 tys. akcyj ka­
pitału zakładowego, w rękach polskich 
jest 30 tys., a więc około 40 proc. Tak 
poważna mniejszość stanowi jedną z 
podstaw istnienia Banku i musi mieć 
wpływ na jego decyzje. Przedstawi­
cielstwo grupy polskiej w Radzie ban­
ku nie wystarcza, ponieważ Rada Ban 
ku zbiera się zaledwie dwa razy do ro­
ku. Tylko odpowiedni procentowo 
udział delegacji może zapewnić kapi­
tałowi polskiemu należytą ochronę je­
go interesów. Dotychczas żądanie to 
było stale odrzucane, co motywowano 
brakiem wakansu w dyrekcji. O ile nie 
uwzględnianie życzeń polskich jest 
krzywdzące, o tyle powierzanie odpo­
wiedzialnych funkcyj w Banku Gdań- 
Niemcowi, nie Gdąńszczanowi, jest 
sprzeczne z prawem, jest niebezpiecz­
ne jako poddawanie Banku Gdańskie* 

^ o ^ ^ d komendę sfer finansowych
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Ruch cen w rolnktaie światowym i krajowym
Należy stwierdzić, iż na rynku świa* 

towym mamy w tej chwili do czynienia 
i  k o ń c o w y m  j u ż  o b ja w e m  d e­
p r e s j i ,  jaka zapanowała po nieda* 
wnym okresie zbyt gorączkowej spe* 
kulacji, N a ten stan rzeczy wpłynęły 
dwie zasadnicze przyczyny. Pierwszą 
w nich jest ponowny triumfalny wybór 
prezydenta Roosevelta, z czym związa* 
ne są nadzieje na dalsze ożywienie w 
U. S. A. na tle t. zw. „New Deal‘‘, 
którego wpływ udzielić się musi i in* 
nym krajom zamorskim. Drugą przy* 
czyną jest ponownie opublikowany 
przez M. I. Roln. w Rzymie światowy 
bilans ibożowy, wnoszący poważne po* 
prawki do bilansu przed miesiącem o* 
głoszonego.

Według tego bilansu nadwyżki eks- 
portowe tegorocznej kampanii (wlicza* 
jąc w to już i  domniemany zbiór Ar* 
gentyny i Austrii) wyniosą ok. 116 
miln. q, gdy zapotrzebowanie krajów 
importerskich wyniesie ok. 148 miln. q. 
Wyniknie więc potrzeba sięgnięcia do 
dawniejszych zapasów, aby pokryć nie­
dobór 32 miln. q. Że zaś te zeszłorocz* 
ne zapasy nie przekraczają już w chwi­
li obecnej 67 miln. q. ziarna zdatnego 
na pożywienie ludzkie, przeto per ulti* 
mo kampanii bieżącej, tj. na 1 sierpnia 
1937 roku zapasy światowe skurczą się 
do cyfry 35 miln. q, tj. do cyfry tak ni* 
skiej, jakiej już nie było od kampanii 
1926/27 r., kiedy wynosiły one 51 mil. q. 
Od 1926/27 r. zaczęły one stopniowo 
wzrastać, osiągając kulminacyjny po* 
ziom 170 miln. q. w kampanii 1932/34 r. 
wykazuje 157 miln. q, 1934/35 — 102 
miln. q, 1935/36 67 mil. q. i wreszcie 
w 1936/57 wyjdziemy na 35 mil. q, cy* 
frę, która świadczy, iż z n i k n ę ł a  na* 
r e s z c i e  z m o r a  ciężących na ryn* 
ku światowym n a d w y ż e k  z b ó ż  o* 
w y c h  nie znajdujących pokrycia.

Jasne sprecyzowanie takie stanu rze* 
czy przez M. I. Roln. w Rzymie w chwi 
li obecnej ku końcowi pierwszego pół­
rocza bież, kampanii pozwala wno* 
sić, iż stoimy w  przededniu ponownego 
o ż y w i e n i a  na światowym rynku 
zbożowym i przewidywanej poprawy 
cen pomimo tego, że zbliżają się zbiory 
zboża w półkuli południowej.

Tydzień ubiegły na krajowych ryn* 
kach zbożowych był obrazem zatrzy* 
mania się spadku cen a pod sam koniec 
tygodnia zaznaczyły się już nawet pier* 
wsze przebłyski w z m o c n i e n i a  t e n  
d .e n c j i ,  ku czemu niewątpliwie bar­
dzo sprzyjającym czynnikiem było zna* 
czne ograniczenie podaży a tym samym 
i obrotów rynkowych.

N a rynku żywca zwierząt rzeźnych' 
prawie powszechnie zaznaczyła się ten*

dencja słabsza dla bydła rogatego. Jest 
to wynikiem b. dużej jego podaży, zwła 
szcza z prawobrzeżnej połaci Wisły, 
gdzie wskutek braku dostatecznych ilo* 
ści paszy, a kończącego się okresu le* 
tniego żywienia pastwiskowego wieś, 
czym dalej na wschód, tym powszech* 
niej wyprzedaje się obecnie przed zimą 
z nadmiaru bydła. Bydło to poza tym 
jest powszechnie tak drobne, tak żabie* 
dzone, tak liche w gatunku mięsnym, że 
poprostu nie posiada prawie żadnej war 
tości rzeźnej. Ten stan rzeczy prawie 
powszechny niezbyt pochlebnie świad* 
czy o rezultatach dotychczasowej pra­
cy hodowlanej wszystkich organizacji

N A J M O D N IE J S Z E  W E Ł N Y  i J E D W A B I E  
C  U  D  fi I f  && U  C  w  n o w y m  lo K a lu  p r z y  u l.  
C n K l . l i n r B y r  L E G IO N Ó W  l l .  -  Teł. 226-43 §

rolniczych tych dzielnic i o działalności 
propagandowo*oświatowej całej armii 
aparatu instruktorskiego, przy tych or« 
ganizacjach akredytowanego. Gdyby 
na takich gospodarstwach, które ani 
„mocnymi" ani „samowystarczalnymi" 
nazwać nie można miał się oprzeć przy 
szły ustrój rolny Polski, położenie na* 
sze stałoby się poprostu rozpaczliwe.

G dy się porówna skalę notowań Ka* 
sy Targowej w Warszawie na poszcze­
gólne gatunki bydła, widać, iż kupcy 
wyłapują na prowincji najlepsze sztuki 
i  osiągają za nie ceny przeciętnie po* 
nad 50 gr. aż do 70 gr. za kg. żywej

ŻARÓWKI — ŚWIECZNIKI
M A T E R J A Ł Y  E L E K T R O T E C H N I C Z N E

ST. LEŚNIAKO W SKI s
L w ó w ,  C H O R Ą Ż C Z Y Z N Y  1O. teł. 221-80 

W y k o n u j e :  instalacje elektryczne niskiego i wysokiego napięcia

Zycie gospoua«ze
— Normowanie stosunków na rynku mię* 

snym. Główna Targowiskowa Komisja Nad* 
zorcza, w  wyniku doświadczeń, zdobytych 
z dotychczasowej działalności w terenie o* 
raz rozmów, przeprowadzonych z zaintere 
sowanymi władzami i  organizacjami, przy* 
stąpiła obecnie do przygotowania na obsza* 
rze całego kraju zespołu osób, związanych 
ze zbliżonym pojmowaniem zagadnień ryn* 
ku mięsnego i  powołanych do prac w  po* 
szczególnych okręgach i miejscowościach. 
Czynności, zespolone z przestrzeganiem o* 
bowiązujących przepisów od strony formal­
nej, wykonywane będą przede wszystkim 
przez Komisje lokalne, jako aparat stały a 
nie przejściowy, jak komisja główna i okrę* 
go we.

STAŃMY W SZEREGACH
L. O. P. f  .

wagi, podczas gdy bydło z bezpośredniej 
podaży rolniczej waha się w cenie w 
granicach przeważnie od 35 gr. do 50 
gr., po nad tę cenę zaś zaledwie nieli* 
czne sztuki uzyskiwały notowania wyż* 
sze. Podaż bydła rolniczego na komis 
Kasy Targowej wyniosła w tyg ub. po* 
nad 400 sztuk, trzody 839 sztuk, trzo* 
dy bitej połówek 1552, owiec bitych po* 
łówek 158.

Kupiecka podaż na komis Kasy Tar* 
gowej wyniosła była 315 sztuk, słoniny 
solonej 4959 kg.

N a rynku masła tendencja utrzyma* 
na przy niezmienionych cenach. Bez 
zmiany również notowania serów imio

du. Mleko w Warszawie w półhurcie 
do gr. 22 za litr. Jaja mocniej przy 
słabszych dowozach. Towar wyborowy 
w drobnym półhurcie do zł. 1.70 za kg. 
N a skrzynie hurtem towar prześwie­
tlany do 125 zł., nieprześwietlany do 
115 zł., wapnowany do 87 zł.

Na rynku rybnym w Warszawie do* 
wóz karpi wyniósł 69 tys. kg. Towar 
gruby notowano nieco mocniej: hurt 
zł. 1.40—1.75 za kg., detal zł. 1.80— 
1.90. Dowóz ryby dzikiej wyniósł 80 
tysięcy kg., przy czym z Gdańska 10 
tysięcy kg.

WALUTY
Lwów, dnia 16 listopada 

Belgi belgijskie 89.93 — S9.50, dolary a* 
merykańskie 5.31 i pół — 5.28 i pół, dolary 
kanadyjskie 5.31 — 5.28, floreny holender­
skie 287.90 — 286.20, franki francuskie — 
24.77 — 24.63, franki szwajcarskie 12240 
— 121.60, funty angielskie 26.04 — 25.88, 1 
guldeny gdańskie 100.20 — 99.80, korony 
czeskie 17.70 — 17.20, korony duńskie — 
116.29 — 115.45, korony norweskie 130.73 

, 129.75, korony szwedzkie 134.28 — 133.30, 
i liry włoskie 25.20 — 24.60, marki fińskie —
I 11.47 — 11.00, marki niemieckie 114.00 —

107.00, szylingi austriackie 95.50 — 95.00, 
Marki niemieckie srebrne 122.00 — 115.00.

AKCJE
Bank Polski 111.50 — 112.00, Cukier — 

30.00, Lilpop 14-50 — 14.25, Norblin 63.50.
Tendencja niejednolita.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emisja 

65.00, serie 80.00, 3 proc. poż. inwestycyjna 
druga emisja 64.50, serie 79.00, 5 proc. poż. 
konwersyjna 52.50, 6 proc, poż dolarowa 
69.75, 4 proc. poż. premiowa dolarowa — 
46.75 — 47.00, 7 proc. poż. stabilizacyjna 
473.00 — 473.00, ost. drobne, kupon —• 
43.07.

Tendencja słabsza.

DEWIZ3
Belgia S9.75 -  89.95 — 89.57, Berlin — 

212.78 — 211.94, Gdańsk 100.20 — 99.80, — 
Amsterdam 287.20 — 287.90 -  286.50, Ko* 
penhaga 116.00 — 116.29 — 115.71, Lon* 
dyn 25.97 -  26.04 -  25.90, N. Jork czeki 
5.30 i trzy czwarte — 5232 — 5.29 i  pól, — 
N . Jork kabel 5.31 — 5.32 i  jedna czwarta
— 5-29 i trzy czwarte, Oslo 130.40 — 130.73
— 130.07, Paryż 24.71 -  24.77 — 24.65, — 
Praga 18.78 -  18.85 — 18.75, Sztokholm — 
133.95 -  134.28 -  133.62, Zurych 122.10
— 122.40 -  121.80, Wiedeń 99.20 — 98.80, 
Mediolan 28.02 -  28.12 — 27.97, Helsinki 
11.47 — 11.41, Montreal 5.31 — 5.28 1 pół.

Tendencja niejednolita.
LONDYN. N. Jork 489, Paryż 105.13, 

Mediolan 92.78, Belgia 28.89, Zurych 21.24 
i pół, Amsterdam 905, Oslo 19.90, Kopen­
haga 22.40, Sztokholm 19.39 i pół, Berlin 
12.13 i pól.

PARYŻ. N. Jork 21.51, Londyn 105.15, 
Mediolan 113.50, Belgia 364.25, Zurych — 
495, Berlin 870.

ZURYCH. N. Jork 434 i pięć ósmych, 
Londyn 21.25, Paryż 20.21, Mediolan 22,92, 
Amsterdam 234.80, Oslo 106.75, Kopenhaga 
94.85, Sztokholm 109.55, Berlin 175.00. _

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnia 16 listopada

N a Giełdzie obroty prawie we wszystkich 
artykułach. Pszenica, żyto, jęczmień, bobik, 
hreczka, rzepak, mąka pszenna oraz otręby 
podrożały. Tendencja zwyżkowa, usposo* 
bienie ożywione. Ceny loco wagon Lwów: 
pszenica jednol. czerw. 23.75—24, zbiór, 
czerw. 23-25.25. jednol. biała 23.25—23.50, 
zbiór, biała 22.75—23, żyto standart I. 17.75 
-1 8 , II. 17.50—17.75, jęczmień jednol. 20.25 
—20.50, przemiał. 19.50—19.75, pastewny
18.75— 19, owies stand. I. niezadeszcz. 15— 
15.25, I. A. lekko zadeszcz. 14-50—14.75, 
II. niezad. 14.50—14.75, II. A. lekko zad.
13.75— 14, bobik 17.50—18, hreczka prze, 
mialowa 21.75—22.25, rzepak ozimy 45—46, 
mąka pszenna stand- gat, I. wyciąg. 40—
40.50, I - A  39-39.50, I - B  3850-39.50,
I— C 37-37.50. I - D  35-55.50, II—A  34.50 
—35, II—B 54-34:50, II—C 33.75—34.25,
II— D 52.50-33, II—E 30.50-51, 11-F 2 9 -
29.50, II—G 26.50-27, 111—A  19.75—20.25,
III— B 18.25—18.75, mąka pszenna pastę* 
wna 15.75—16.25, razowa do 0.95 prc. 26.25 
—26.75, oiręby żytnie 10.25—10.50, pszenne 
g rube 11-11.50, średnic 10—10.75. Inne 
kursy niezmienione.

GIEŁDA NABIAŁOWA 
MLEKO pełne 20 gr., z dostawą do domu 

26 gr.
MASŁO deserowe w  bloku 3.00 zł., ku* 

chenne 2.60 zł.
JAJA powyżej wagi 50 gr. — 5.10 zł. 

za kopę.

POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
TOWARZYSTWA SZKOŁY LU­

DOWEJ.

JO Z E F  B IE N IA S Z  58

WILKI WYJĄ
PO W IE ŚĆ

S tą d  obow iązyw ała  w szystk ie  w ilk i p lem ienna  
so lid a rn o ść . W  razie po lo w an ia  na  g ru b szą  sz tukę , 
n a ró d  w ilczy, lu b u jący  się w  ciszy i  ch o d zący  lu* 
zera, zaw ierał ciche p rzym ierze i  łączył się n a  kró t*  
k o , b y  w sp ó ln y m i siłam i z d o b y ć  o b fity  o b iad .

S koro  się te d y  k ilk u  drap ieżnych  m yśliw ych  
ze tknę ło  na  jed n y m  i ty m  sam ym  tro p ie  sa rn y , ro* 
gacza, lu b  n aw et jelenia, następ o w ało  o d  ra z u  po* 
rozum ien ia . K om endę ob e jm o w ał na js iln ie jszy , 
w y d a jąc  dy sp o zy c je  k ró tk im  w arknięciem , char* 
ko tem , n aw e t ślepiam i. G ro m a d a  o rien to w a ła  się 
na  poczek an iu  co d o  in tency j do w ó d cy . W  lu t 
n a s tęp o w a ł p o d z ia ł na  m yśliw ych  i  nag o n k ę , o d  
razu  ro d z ił się p lan  s tra teg iczny . K ażd y  w iedział, 
co d o  n iego  należy , k a ż d y  b y ł na sw o im  o d c in k u  
w o d zem  i  żołnierzem  jednocześn ie .

W  w y n ik u  k ró tk ie j n a ra d y , g ro m ad a  rozrzu* 
cala się s ierpem  w  ty ra lie rę  i p ędz iła  m ilczkiem , 
bacznie nasłuchu jąc  g ło su  gończego . O n  b y ł w  da* 
r ej chw ili hersztefn zgrai. Ź  nosem  n isk o  k u  ziem i 
p o chy lonym , nie zbaczając an i n a  k ro k  o d  tro p ó w , 
n iek ied y  okiem  n iedostrzegalnych , pędz ił p rzed  
so b ą  zw ierzynę g łosem  ch ryp liw ym , charczącym ,

ró żn ie  to n o w an y m . D la  ściganej o fia ry  g lo s  goń* 
czego b y ł d o w o d em , że p o g o ń  trw a  i  niebezpie* 
czeństw o b lisk ie , d la  m yśliw ych  m iał zg o ła  inne  
znaczenie. R ó żn y m i to n ac jam i g ło su  w ó d z  d aw a ł 
w sk azó w k i, ja k  m a  n a g o n k a  rozpuszczać  zagony, 
b y  zdobycz  n ie  uszła.

N ie k ie d y  g o ńczy  n ie  rozw ijał um yśln ie  zb y t 
w ielk iej szy b k o śc i, a  to  w  ty m  celu, b y  um ożliw ić  
sk rzy d ło w y m  m y śliw y m  zaciśnięcie p ierścien ia , 
przecięcie d ro g i, lu b  przycza jen ie  się k ilk u  specja* 
lis tó w  n a d  w iad o m y m  p rzesm ykiem , k tó rę d y  ści* 
g an e  m ięso m usia ło  um ykać . B o  k a ż d y  w ilk  zna ł 
d o k ład n ie  to p o g rafię  p u szczy  i  sz tu k i te j uczył się 
codzień . Bez tego  b y ł  złym  m yśliw ym .

D o p ie ro  na zg ó ry  w iad o m y m  m ie jscu  nastę* 
p o w a ł k rw aw y  ep ilog . G d y b y  n ie  s tra teg iczne wił* 
cze p o d e jśc ie , Śmigla sa rn a , lu b  szy b k i je leń  uszły* 
b y  p o g o n i; w pęd zo n e  celow o w  m atn ię , ginęły , 
rozerw ane w  s trzęp y  p rzez leśnych  zbirów.. Poże* 
ra n o  jeszcze dym iące m ięso  w ś ró d  g ło śn y ch  po* 
m ruków , w yraża jących  najw yższe, zadow olen ie , 
choć pozo rn ie  gn iew nych . S p ieszone s ię  z obia* 
dem , jak  n ak azy w ał w ilczy  obycza j, b o  naw et 
w  koleg ialn ie  z d o b y te j uczcie o b o w iązyw ało  pra* 
w o  siły . K to  siln ie jszy  — żarł za  d w u ; s łab szy  od* 
chodził g ło d n y .

P o  sk o ń czo n y m  p o lo w an iu  w ilcza zg ra ja  roz* 
b iegała  się. K ażd y  w raca ł d o  sw ego rew iru , d o  
upa trzo n e j części la su , b y  u p raw iać d a le j samo*

dzielne rzem iosło . P u n k tem  w y p a d u  b y ło  lego* 
w isk o , w y szu k an e  p o  w ie lu  n am y słach , gdzie 
w ilk  czu ł się najbezpieczniej. P rze s trzeń  n ie  od* 
g ry w a ła  żadne j ro li.  Z a  d n ia  m ieszk a ł w ś ró d  b ło t, 
a  ju ż  w  n o cy  p o lo w a ł w  o d d a le n iu  kiłkudziesię* 
ciu  k ilo m e tró w  o d  gniazda.

H u lta j  i  N o ra ,  pa tro lu jąc  w o k ó ł  p o  pusz* 
czy, z apędz iły  się  jednego  razu  d a le j n iż  zazw yczaj 
i  zd u m io n e  n a tra f iły  na  lu d zk ie  za b u d o w a n ia . N a  
o bszerne j po lan ie , o toczonej w o k ó ł  zw artym  
gąszczem , s ta ły  d o m o stw a . O p o d a l p a s ło  s ię  sta* 
d o  o w iec . W i lk i  s ta ły  d ługo , ja k  w  ziem ię w ry te . 
B a ły  s ię  łu d z i p o  daw nem u i  m ia ły  s ię  n a  baczno* 
ści. Z b y t  d o b rz e  w iedziały , czym g roz i sp o tkan ie  
z  d w u ła p y m  w ro g iem  i  m oże p o sz ły b y  precz 
g d z ie indz ie j, g d y b y  n ie  to ,  że ło w n a  zw ierzyna 
tra f ia ła  się co raz  rzadziej. K ażd y  m ieszkan iec  lasu  
zna ł n a  w y lo t w ilcze zam ysły  i  u m ia ł w  p o rę  um* 
knąć , lu b  zap aść  w  n iedostępną  jam ę, w sk u tek  
czego zd a rza ły  s ię  dn ie , że m y ś liw i n ie  m ieli 
w  p y sk a c h  nic, p ró cz  ja g ó d  i  g rzy b ó w . Pożyw ię* 
n ie  to  b y ło  lad a jak ie  i  n ieposilne , g d y  o rganizm  
d o m ag a ł się zw ycza jnych  m ięsn y ch  racy j. W  po* 
b liżu  d o m o stw a  człow ieka g ro z iło  w iele niebez* 
p ieczeństw , za  t o  zd o b y w an ie  o b ia d u  p rzy ch o d ziło  
znacznie  ła tw ie j. W y sta rczy ło  p o d e jść  n o cą  p o d  
op a rk an ien ie , gdzie  leżały  p o s iln e  k o śc i, czasem  
re sz tk i in n eg o  jad ła , a  w  n a jg o rszy m  razie ro s ły  
z iem io p ło d y , jak ich  b rak o w a ło  w. bo rze .

LC.d.aJ
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Poezja staropolska na scenie
„Odprawa posłów** i „Potrójny**

W  epoce mody na -współczesność 
podniesioną do rangi ideału, w  epoce 
gorączkowego zachłystywania się 
dniem dzisiejszym, sięgnięcie do twór­
czości wieków minionych jest podwój 
nie ożywcze. Przede wszystkim teraż» 
niejszość zyskuje przez to głębszą 
perspektywę a  powtóre okazuje się 
nieraz, że dzieła pokryte t  zw. paty­
ną czasu zawierają nadspodziewanie 
dużo świeżości i  aktualności. I  to nie- 
tylko utwory sławnych mistrzów po- 
ruszające tematy społeczno - polityce- 
ne, jak „Odprawa posłów'* Kochanów 
skiego, ale także zapomniane „płody 
fatanzji'* ludzi pomniejszych, jak  wła- 
śnie Piotra Cieklińskiego „Potrójny z 
Plauta".

„Odprawę posłów** wystawił we 
Lwowie przed kilku łaty dyr. Teofil 
Trzciński. Nowa inscenizacja dyr. Ho® 
rzycy wprowadziła pewne zmiany, 
lecz naogół nieznaczne. Natomiast 
wskrzeszenie z martwych komedii Cie- 
Mińskiego jest wielką zasługą i zdoby­
cz?- obecnej dyrekcji. Trzeba nielada 
znawstwa literatury staropolskiej i 
nielada kultury artystycznej, żeby do« 
konać tak  udanej ekshumacji, jak ów 
„Potrójny** przestosowany z Plauta 
przez Cieklińskiego w  atmosferę oby­
czajową i  moralną renesansowego 
Lwowa.

» * *
Dramat Kochanowskiego wywiera 
zawsze mocne wrażenie dzięki dyna- 
mice niektórych dialogów (A ntenor— 
Aleksander), dzięki niepokojącej traf­
ności refleksyj politycznych a wreszcie 
dzięki polotowi poetyckiemu chórów. 
Punktem szczytowym napięcia drama­
tycznego jest proroctwo Kassandry. 
Obecna inscenizacja „Odprawy" po­
szła w  kierunku uwspółcześnienia dra­
matu. Było to widoczne zarówno w 
stylizacji kostiumów, którym odebra­
no grecką, powłóczystą linię, jak i w 
uruchomieniu chórów. Za dobry po­
mysł uważam powtórzenie na końcu 
przedstawienia słów drugiego chóru 
„Wy, którzy pospolitą rzeczą włada­
cie". Było to  f i n a l e ,  skupiające za­
sadniczą myśl i  ton uczuciowy „Od­
prawy posłów".

Reżyseria Cwojdzińskiego bardzo 
kulturalna, — tylko tempo niezupełnie 
zadawalające. Zwłaszcza opowiadanie 
Posła w  wykonaniu Krasnowieckiego 
zostało zbytecznie rozwleczone. Z  po­
śród wykonawców na czoło wybiła się 
Życzkowska, której patos tragiczny i 
doskonałe warunki głosowe zabłysły 
w całej pełni. Helenę grała Małano- j 
wicz, Parysa Śliwiński, Antenora 
Strachocki, Priama Stępowski. Poza

tym brali udział: Krzywicka, Kański. 
Szpiganowicz i  Butrym.

* * »
Z  wystawieniem „Odprawy posłów" 
pierwszego (w pewnym sensie) dra­

matu polskiego, zręcznie połączono 
premierę „Potrójnego" — pierwszej 
polskiej komedii. Czekała ona prze­
szło trzy wieki na inscenizację, o któ­
rej marzył Piotr Ciekliński. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności Lwów dopiero 
teraz spłacił wobec Cieklińskiego dług 
za to, że akcję swego dziełka umiej­
scowił w naszym mieście.

Podobnie jak „Odprawa posłów", 
tak  i  „Potrójny" powstał na gruncie 
recepcji dramatu klasycznego w Pol­
sce renesansowej. Wartość obu dziel 
jest tym większa, iż recepcja ta była 
bardzo nikła i nie wywarła wpływu 
na szybkość rozwoju polskiej poezji 
dramatycznej.

Głębsze znaczenie pracy literackiej 
Cieklińskiego polega na samodzielno­
ści inicjatywy i dobrem poczuciu arty­
stycznym, z jakim wykona! swoją sztu 
kę. N ie oceniono dotąd należycie fak­
tu, że Ciekliński stworzył w komedio- 
pisarstwie polskim oryginalną m e to ­
d ę  s p o l s z c z e n i a  d z i e ł  o b ­
c y c h .

Zestawmy „Potrójnego" z „Synem 
marnotrawnym" Stanisława Trembec­
kiego, przerobionym z „L‘Enfant pro- 
digue" Voltaire‘a.

Cóż się okazuje?
Oto Trembecki, jeden z najświetniej­

szych poetów X V III w., tłumacząc 
„Syna marnotrawnego" przenosi go w 
środowisko polskie w taki sam spo­
sób, w  jaki Ciekliński spolszczył o 
dwa wieki wcześniej komedię Plauta. 
Obydwaj pisarze, zachowują dość 
wiernie tekst oryginałów, zmieniają 
jednak lub swobodnie uzupełniają 
szczegóły odnoszące się do charak­
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terystyki środowiska i osób komedii. 
Oprócz zmiany nazwisk bohaterów i 
nazw miejscowości, oprócz przestoso- 
wania różnych form obyczajowych na 
stosunki polskie, obydwaj poeci tłu­
maczą teksty takim językiem i stylem, 
ze już same zwroty, przenośnie i obra. 
zy sugerują polskie otoczenie. W praw 
dzie badacze - pedanci wynaleźli pew­
ne niezręczności Cieklińskiego w nie­
których zmianach polszczących Plauta, 
niemniej drobne te usterki nikną wo­
bec ogólnej, skutecznie wywołanej at­
mosfery polsko - lwowskiej.

Nie od rzeczy będzie przypomnieć 
tutaj na chwałę Lwowa, że cieszył się 
on powodzeniem zarówno u  Ciekliń­
skiego, jak i  u Trembeckiego, którego 
bohater, Walery, na „kontraktach" 
właśnie „we Lwowie porobił burdy o 
kobiety, klechę oknem wyrzucił, poła­
mał bagnety".

Realizacja sceniczna „Potrójnego" 
należy do tych przedstawień, które — 
jak „Dziady", Norwida „Kleopatra" i 
„Marchołt" Kasprowicza — wyznacza­
ją linię ważnych osiągnięć w teatrze 
Horzycy.

Reżyseria Cwojdzińskiego i deko­
racje Pronaszki zgodnie uwydatniły 
stylowość oraz szczyptę komediowej 
groteski. Pejzaż stłoczonych ulic i do­
mów renesansowego miasta był dosko 
nale oddany zapomocą skrótów per­
spektywicznych i swoistej kompozycji 
barwnej. Jaskrawość barw lokalnych 
podkreślała element groteskowy, któ­
ry wydobyto również w grze aktorów. 
Akcent położony ną groteskę neutra­
lizował rozmach moralizatorski Cie­
klińskiego.

Zespół aktorski wżył się głęboko w 
język i w  humor staropolski. Ciekliń­
ski płakałby ze wzruszenia, gdyby u- 
słyszał jak po trzech setkach lat arty­
ści lwowscy pięknie, gładko i ze zro­

zumieniem mówili jego wiersze. Pro­
log Zyczkowskiej (personifikacja Roz­
pusty) odznaczał się plastyką gry, 
kostiumu i charakteryzacji. Żywe i 
ciekawe postacie stworzyli Składanek 
(Sędzisławski), Lewicki (Dobrochow- 
ski), Pietraszkiewicz (Szczęsny), Stę­
powski (Złotogrodzki), Śliwiński (Pan 
gracz), Butrym (Wójtowie), Szpigano­
wicz (Filokierd), Strachocki (Skar­
bek), Kalinowicz (Pierczyk).

„Potrójny", wydobyty przez teatr 
lwowski z kurzu oimeliów bibliotecz­
nych powinien utrzymać się stale w 
klasycznym repertuarze scen polskich. 

MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI

Niemcy niftikotmia 
odpadki

Czterolatka niemiecka, według naj­
nowszego planu, obejmuje również o- 
bowiązkowe gromadzenie wszystkich 
odpadków kuchennych, przeznaczonych 
dla karmienia świń. Jak podaje „Art- 
griff", niemiecki stan żywicieli na oso­
biste zarządzenie premiera Goringa po 
wołał do życia przy pomocy NSDAP 
specjalną organizację, której zadaniem 
będzie zbieranie odpadków kuchennych 
oraz przygotowywania ich do użytku 
karmienia świń. N a przedmieściach 
większych miast mają być pobudowane 
specjalne tuczamie świń, do których' 
będą zwożone odpadki. W  każdym do­
mu mają być postawione specjalne 
zbiorniki na odpadki kuchenne. Plan 
przewiduje organizację przewozu, ste- 
relizacji oraz przeróbki tych odpadków.

Dziedziczenia gospodarstw 
rolnych

Rada Wojewódzkiego Towarzystwa 
Organizacyj i Kółek Rolniczych u- 
chwaliła, w celu przeciwdziałania zby­
tniemu rozdrobnieniu ziemi i paupery­
zacji wsi, zwrócić się do rządu, aby 
drogą ustawy uregulował prawo prze, 
budowy ustroju rolnego. Według opi­
nii Rady kredyty na spłaty rodzinne 
mogą znacznie poprawić sytuację wsi, 
lecz przewlekła procedura i wysokie 
koszta uniemożliwiają uzyskanie ich. 
Kredyty te powinny być powiększone: 
dla ułatwienia uzyskania ich winny 
być obniżone koszta wywołania hipo­
teki.

PAMIĘTAJ
CODZIENNIE 
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Inspektor wstał. Przećl oczyma miał obraz samot­

nego człowieka, którego świat uważał za rozpust­
nika i  brutalnego łowcę złota.

— Czy nic poza tym? — zapytał z mimowolną 
surowością.

Pani Chavanne spojrzała nań zdumiona i po­
trząsnęła przecząco głową.

— Tu, w  aktach jest jeszcze o kimś mowa. 
O jakiejś ubogiej krewnej, której T rost posłyłał 
każdego miesiąca niewielkie wsparcie. Kto to?

— Ryszard nie miał żadnych krewnych, prócz 
siostrzeńca. Byłabym o tym wiedziała oddawna. 
Zresztą byłby mi o  tym wspomniał podczas naszej 
rozmowy. W  każdym razie w testamencie nie ma 
mowy o żadnej krewnej. Generalną spadkobierczy­
nią jest nasza córka.

— Gdzie przebywa obecnie pani córka?
Pani Chavanne po raz pierwszy spuściła oczy. 

Była wyraźnie zmieszana.
— Nie wiem — szepnęła. — I to jest moja 

kara. Użyłam dziecka, jako środka do walki z oj­
cem. A  teraz nic o nim nie wiem. Kobieta, której ją 
powierzyłam, od dwóch lat nie. odpowiada na moje 
listy.

— Nie powiedziała nam pani dotychczas, jak 
nazywa się córka pani.

- r  N a imię jest jej Marta.
Panowie wymienili porozumiewawcze spojrze­

nia.
— Gdzie został złożony testament? Dlaczego 

Trost właśnie teraz zdecydował się na spotkanie 
z panią?

— Nie wiem, co się stało z testamentem. Ale je­
stem gotowa przysiąc, że był sporządzony i miał ta­
ką treść, jaką przed chwilą podałam. A znając Ry­
szarda, wiedziałam, że wola jego musi być spełniona. 
Nawet jego ostatnia wola! O, nie tak łatwo mu się 
sprzeciwić, nawet gdy już nie zyje! Ryszard zawsze 
potrafił zabezpieczyć się przed takimi rzeczami. Te­
stament musi się znaleźć. A  dlaczego właśnie teraz 
mój były mąż zjawił się u mnie? Sądzę... czy mu­
szę to  powiedzieć?

-  Tak.
— Sądzę, że chciał mnie jeszcze raz w życiu zo­

baczyć. Innych powodów nie miał. Mówił bardzo 
dużo o testamencie i o nas obojgu. Doznałam wra­
żenia, że... jest zniechęcony do życia. Tyle mam do 
powiedzenia!

— Był zniechęcony do życia? Czyżby chciał?...
— W  gabinecie nie znaleziono b r o n i z a u w a ­

żył Horyński. Była to pierwsza po długim czasie 
uwaga, na jaką sobie pozwolił w  trakcie zeznań pa­
ni Chavanne. .

— Samobójcy nie zwykli również włamywać się 
przed śmiercią do własnych kas — uzupełnił G a­
łązka.

— Nic więcej nie wiem.
Inspektor skłonił się, a Horyński podał damie 

ramię.
— Prosiłbym panią bardzo o pozostanie w 

Warszawie jeszcze przez kilka dni — rzeki Gałązka. 
— Nie wykluczone, że zajdzie potrzeba powtórnego 
przesłuchania pani; możemy w śledztwie natknąć się 
na pewne niejasności i pomoc pani byłaby w ta­
kim wypadku bardzo pożądana.

Skinęła w milczeniu głową i wolnym krokiem 
skierowała się ku drzwiom. Horyński towarzyszył 
jej-

Ledwie drzwi się zamknęły, przyniesiono in­
spektorowi depeszę:

„Martini aresztowany. Jego towarzyszka 
uciekła dzięki pomocy wspólnika. Pościg zarzą­
dzony".
W e właściwy sobie sposób, myśląc głośno, wy­

ciągał Gałązka wnioski logiczne z ostatnich wyda­
rzeń.

O szczegółach aresztowania Martiniego i ucieczki 
Troczyńskiej nadejdzie prawdopodobnie lada chwila 
szczegółowy telefonoirram. lC . d. n.>
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„Pan Srzeżan
Wyjęte z pięknej powieści poetyc­

kiej o Janie Bieleckim, tworzące Je* 
dynie wytwór bujnej wyobraźni zna* 
komitego poety, zdanie powyższe, 
zwraca uwagę z jednej strony na po* 
tężną i w dziejach Polski bardzo za* 
iłużoną a dawno wygasłą, magnacką 
rodzinę Sieniawskich, z drugiej strony 
podkreśla malownicze, przepiękne po* 
łożenie ich rodowego gniazda. Mało* 
wnicze było położenie starych Brze* 
ża. Otaczały miasto lesiste wzgórza: 
od wschodu Zwierzyniec, od połu* 
dnia Rhryska i lasy, należące do Raju, 
'od zachodu lasy leśnickie. Strona pół* 
'nocna otwartą była na staw Łapczyń* 
ski, przedłużony w XVIII. w. aż po 
miasto, które nad głowami swymi 
czuło stale miłe wprawdzie, ale nie. 
ebyt bezpieczne sąsiedztwo olbrzy* 
miej tafli wodnej, trzymanej w przy* 
zwoitej odległości od ratusza jedynie 
przez płochą groblę.
i A  wewnątrz tych przepięknych ie* 
sisto*wodnych ram w kotlinie Złotej 
Lipy legło stare dostojne miasto, peł* 
Be wspaniałych zabytków z przeszłoś* 
ci: zamku tworzącego ongiś siedzibę 
znakomitego, magnackiego rodu, któ* 
ry wiernym a zawsze czujnym był 
strażnikiem tych ziem kresowych, kil* 
ka pięknych kościołów z malowniczo 
położoną na wzgórzu farą, a dalej cie* 
kawę stare dworki, rzadkie bramy 
.wjazdowa, malownicze grupy drzew, 
figury przydrożne, pomniki i płyty 
[grobowe na cmentarzach miejsco* 
wych, przedstawiające dla malarza nie­
wyczerpane źródło motywów artysty* 
cznych.

Ośrodkiem jednak ogólnego zain* 
teresowania jest stary zamek Sieniaw* 
jkich, o  którym w związku z iego sta* 
nem obecnym, pisaliśmy niedawno. 
Sieniawscy, tak  wielce w dziejach tej 
kresowej ziemi zasłużeni, przedsta* 
wiali w XVII. w . charakterystyczne 
zjawisko: cztery ich pokolenia, jedno 
po drugim, wymierały na chorobę 
piersiową. Okoliczność ta przyczynia* 
la się w znacznej mierze do podniesie* 
nia fortuny ich domu do wielkiej po* 
tęgi, fortuna ta bowiem, powiększana 
przez bogate wiana, skutkiem licznych 
wypadków przedwczesnej śmierci w 
rodzinie, nie tylko nie rozdrabniała 
się, lecz owszem rosła i skupiała się w 
ręku jednego właściciela.

Pierwszy zaczął szwankować na 
zdrowiu Adam Hieronim Sieniawski, 
('podczaszy koronny, żonaty z bogatą 
(Katarzyną Kostczanką, wojewodzian* 
ką sandomierską. Skąd się suchoty 
wzięły u  niego, określić to  trudno, — 
na jedno tylko możnaby zwrócić uwa­
gę, że ojciec jego, Hieronim, wojewo* 
da ruski, był o trzydzieści kilka lat 
starsczy od czwartej swej żony, Tar* 
lówny, matki Adama Hieronima i juź 
siódmy krzyżyk Wadi swe brzemię na 
jego ramionach, gdy mu sie syn uro* 
'dził. Syn jego Prokop, chorąży koron* 
ny, doszedł zaledwie do 24 lat życia, 
(w tym wieku niemal zmarł i iego syn 
Hieronim Adam, który doszedł zaled* 
iwie do pisarstwa koronnego. Pozosta* 
wił jedynego syna, Mikołaja Hieroni* 
ma, przyszłego hetmana polnego ko* 
ronnego, dzielnego wojownika, zmarłe 
go również wcześnie, po brzebyeiu 
trzydziestu kilku la t życia.

Mikołaj Hieronim Sieniawski był 
znakomitym wojownikiem i od zara* 
niia swego życia brał udział w wyprą* 
,wach wojennych przeciw Turkom i 
jTatarom. Wątłego był zdrowia, nad* 
werężonego twardym życiem obczo* 
,wym. G dy w r. 1682 Stanisław Jabłó* 
nowski postąpi! na hetmana wielkiego 
koronnego, Sieniawski dopraszał się 
buławy polnej i uczestnictwa w  wyprą 
wie wojennej. N a uwagę królewską, 
te potrzebuje odpoczynku i leczenia 
się, odpowiedział, że woli umrzeć, aby 
choć tylko jeden dzień hetmanić1*. 
Król ustąpił prośbie Sieniawskiego i 
mianował go hetmanem polnym ko­
ronnym. Pod Wiedniem dowodzi! Sie* 
niawski lewym skrzydłem a wystąpię* 
nie jego wobec cesarza Leopolda I. po 
zwycięskiej bitwie było przez.długi,

w cudnej mieszka okolicy"
czas tematem rozmów. Dowiedziaw* 
szy się bowiem, że cesarz' nie uchyla 
kapelusza przed witającym go dowód* 
cami, wyjechał na miejsce, gdzie stal 
Sobieski z cesarzem. Skłonił się tedy 
cesarzowi tylko buławą, nie zdejmując 
czapki, przed królem natomiast odkrył 
głowę. [Wtedy Jan III. dal mu znak, I 
by się pierwej skłonił cesarzowi, na co 
Sieniawski, zajeżdżając koniem, odpo- | 
wiedział: „Wiecie, Miłościwy Królu, 
że on cesarz cesarstwo a WKról Mość 
Król i pan mój!“ Kiedy następnie pod* 
czas przeglądu wojska nie pochylono 
przed cesarzem chorągwi pułków het* 
mana polnego, cesarz zwróci! na to u* 
wagę i zapytał o przyczynę. Wówczas 
ktoś mu wyjaśnił, że hetman ma do 
niego urazę, a gdy cesarz się spytał o 
co, powiedziano mu, że nie uchylał 
przed wodzami polskimi kapelusza. 
Wystąpienie pana na Brzeżanach od* 
niosło nadzwyczajny skutek, cesarz 
bowiem uchylał już następnie kapelu* 
sza przed każdą następną polską cho* 
rągwią. Wszystko to opisuje dyariusz 
wyprawy wojennej Jana Dyakowskie* 
go. Wkrótce w drodze z wyprawy wo* 
jennej Sieniawski zmarl w  Lubowli na 
Spiżu, w  styczniu 1684 r. Pozostawił 
jedynaka syna, Adama Mikołaja, osta* 
tnięgo już z rodu.

Znakomite usługi na twardej służ* 
bie Rzeczypospolitej położyli Sieniaw­
scy, bo — jak mówi poeta:

„W żelazie chodzili od stopy do głowy, 
w Żelaznem ich konie okryciu 
na boje ich wiodły, turnieje lub łowy 
a strój ten był równy ich życiu...
Bo życie to było i twarde i krwawe 
a głośne ich bitew fanfary..."
Napis na grobowcu Mikołaja Sie*

niawskiego głosi; „W  tym grobowcu 
leży Mikołaj Sieniawski, zrodzony dc 
oręża, wojowniczy bohater wielkiego 
umysłu. Gdy ten wojewodą czuwał, 
szczęśliwa Ruś była zewsząd od 
wszystkich nieprzyjaciół bezpieczna, 
bo bardzo często rozpraszał i  poskra* 
miał zwycięską dłonią srogich Tata* 
rów i chrobrą Wołoszę, za co od kró* 
la Augusta mianowany hetmanem, 
urząd ten bardzo gorliwie sprawował, 
Umarł, pozostawiwszy czterech sy* 
nów, podobnych do siebie tak w bo* 
ju, jak w  radzie".

Nagrobek Hieronima Sieniawskiego 
mówi:

— „Ten nagrobek kryje po śmierci 
wojewodę Hieronima. I pierwej będąc 
starostą halickim i kołomyjskim zdzia*

SPORT AMERYKAŃSKI PRZECIWKO 
ALKOHOLIZMOWI

Przed paroma laty zdjęty zakaz używania 
alkoholu przez sportowców i publiczność 
sportową doprowadził do tego, że ostatnio 
zauważono wielu pijanych wśród widzów 
sportowych, a nawet wśród zawodników.

Z tej racji, prezes słynnego uniwersytetu 
Princeton, wydał ostatnio apel do sportow* 
ców i publiczności sportowej, aby powstrzy 
mała się od używania alkoholu przed i w 
czasie zawodów

MINIMA DLA LEKKOATLETÓW |
Na wczorajszym posiedzeniu zarząd P. 

Z. L. A. uchwalił minima, które mieć będą 
trzy stopnie: niższe na okres wiosenny, śre* 
dnie — w okresie lata i  wyższe — na sezon 
jesienny. Każdy z zawodników premiowa* 
nych osiągnąć inusi wszystkie trzy stopnie 
w ciągu całego roku.

Zawodnicy, którzy w roku przyszłym o* 
siągną ustalone minima, mieć będą prawo 
do noszenia na koszulce trzech kółek o* 
limpijskich. Za zdobycie minimów w roku. 
1937, mieć będą prawo do noszenia 4«cch 
kółek .olimpijskich, a za minima w roku 
3938 — 5 kółek, przy czym automatycznie 
kandydować będą do składu naszej druży* 
ny olimpijskiej na Tokio. Minima będą co 
rok podwyższane.

C zytts jcS &  i  i i F e n u m e r u ic ie
s D Z IE W W g K  P O L S K I i

łał rzeczy, które okazały wielkiego 
człowieka. Za przykładem ojca, odpę* 
dzając'nieprzyjaciela od granic,, pod* 
niósł chwalę imienia polskiego. Mąż po 
ważny i roztropny, obrońca sprawiedli 
wości i godziwości, był wszystkim dro 
gim dla dobrotliwego usposobienia".

Nagrobki Sieniawskich mówią wiele 
o swym tak bardzo dla kresowej zie* 
mi zasłużonym rodzie magnackim

Czytajmy dalej:
— „Za mężnie, roztropnie, szczęśli* 

wie spełnione sprawy w pokoju i  na 
wojnie, względem Boga, Rzeczypospo* 
litej i królów polskich, za okazaną 
cześć, miłość i uszanowanie, za zosta* 
wionę najświetniejszemu domowi sła* 
wę, bogactwa i Adamowi Hieronimo* 
w i Siettiawskiemu, wielkiemu podcza* 
szemu koronnemu zbudowała ten 
pomnik miłości i wiary Katarzyna z 
Sztemberku". Adam Hieronim ma je* 
szcze i drugi napis grobowy na sarko* 
fagu:

— „Męstwem i powodzeniem znako­
mity bohater, nieugięty w swych zasa* 
dach, wyzionąwszy ducha w  swojej 
pieleszy, tutaj ciało złożył".

Pomnik trzech jego synów uderza 
ślicznym napisem, w  krótkich a sil* 
nych wyrazach określających żywoty 
brzeżańskich rycerzy, głosi bowiem:

— „Obraz nieśmiertelnej sławy Sie* 
niawskich. Nietylko potrójną, znamię* 
nitą sławą cieszy się i słynie świetny i 
znakomity ród, wydał on najbardziej 
wojowniczych wodzów, najroztropniej 
szych senatorów, najbardziej kochają* 
cych Ojczyznę obywateli, najgorliw* 
szych obrońców wolności, tak  ,wiele 
promieni i  podpór Rzeczypospolitej, 
tak  wiele ozdób Ojczyzny, nieprze* 
wyższonych zasługami i wiernością. 
Zabłysnęli tak  podziwienia godną po* 
bożnością ku Bogu, tak  miłą szczodro* 
bliwością dla Kościoła i  Rzeczypospo, 
litej, szczodrą życzliwością dla wszyst* 
kich ziomków, że ich zarazem zwano 
Obrońcami Kościoła, tarczami Rzeczy* 
pospolitej, srogą trwogą nieprzyjaciół 
i najszczęśliwszymi, najsłynniejszymi'' 
wojownikami polskimi. Cóż oni uwa* 
żali za rzecz bardziej polską, aniżeli 
nieustannem nadstawianiem swych 
piersi i najbardziej wyćwiczonymi 
.wojskami wstrzymywać każdy napad 
strzał nieprzyjacielskich".

[Wspaniały, kresowy ród ryceski.., 
a. m.

Z CAŁEGO ŚWIATA
— Jack Loyelock, rekordzistą świata i 

mistrz olimpijski w biegu na 1.500 mtr., 
przebywający obecnie w Nowozeiandii, zde 
cydował, że na wiosnę przyszłego roku po*, 
dejmic trening, celem dalszego startowania 
w zawodach.

— \Volverhamton Wanderers, zająi pier* 
wsze miejsce wśród klubów angielskich pou 
względem wysokości zarobków, uzyskiwa* 
nych ze sprzedaży, swoich graczy innym klu 
bom. — Frank Buckley prowadził od lat 
dziesięciu handel graczami tego klubu, ja*. 
ko jego meneżer. W tym okresie dochód z 
tego źródła wyniósł około 100.000 funtów 
angielskich, i e  intratne transakcje' doprowa 
dziiy do tego, że w r. b. Wolvcrhamton 
Wanderers znalazł się na ostatnim miejscu 
w tabeli ligowej. Ostatnio, kiedy klub ten 
na własnym boisku przegrał mecz z Che!* 
sea (1:2), widzowie wystąpili z hałaśliwym 
protestem przeciwko Buckleyowi, który w 
tym czasie znajdował się w podróży, w po* 
szukiwaniu napastnika dla swego klubu...

— Dixic Dean jest najlepszym strzelcem 
w piłkarskiej lidze angielskiej. Jest on śród* 
kowym napastnikiem Evertonu i posiada nie 
tylko rekord strzel, bramek w lidze, lecz 
nadto posiada on rekord absolutny strze* 
lonych bramek. Żaden piłkarz angielski nie 
zdołał dotychczas strzelić w ciągu roku ty* 
lu  bramek, ile zdobył Dean w roku ubie* 
głym.

B&zSers k u ltu r ta lln y
CIEKAWY ZABYIEK BUDOWNIG 

TWA WAROWNEGO. Na terenie dawne­
go zamku Radziwiłłów w Białej Podlaskiej, 
zachowała się oryginalna brama wjazdowa 
dc zamku, połączona z długim krytym ko­
rytarzem. Ma ona kształt półkola, dlatego, 
aby nieprzyjaciel po zdobyciu mostu zwo* 
dzonego na fosie nie mógł strzelać bezpo* 
średnio do samego zamku. Brama ozdobio­
na jest licznymi płaskorzeźbami i  ornamen* 
tami.

NOWI CZŁONKOWIE AKADEMII 
FRANCUSKIEJ. Akademia francuska do­
konała wyboru nowych swych członków. — 
Na miejsce opróżnione po śmierci Jules 
Cambona, wybrany został admirał Lacaze, 
b. minister marynarki. Kontrkandydatami 
jego byli: rektor uniwersytetu paryskiego 
Charlety i  powieściopisarz Paul Morand. — 
Na miejsce Pierre de Nolhaca wybrany zo< 
stał Msgr. dr. Grente, biskup le Mans, b. 
rektor uniwersytetu katolickiego w Lille — 
kontrkandydatem był literat Voudoyer. — 
Na miejsce Henri de Regnier wybrano li* 
terała Jacąues de Lacretelle, autora szeregu 
powieści, z których jedna zdobyła nagrodę 
„Feminy", drugą nagrodę Akademii. Wy* 
bór czwartego akademika na miejsce Henri 
Roberta nie dał wyniku, wobec nie uzy­
skania większości głosów. Ponowny wybór 
odbędzie się w terminie późniejszym.

OSTATNI EKSPERYMENT MARCO­
NIEGO Marconi dokonał na swym jachcie 
„Elektra" u  brzegów Santa Margherita U* 
gure niezwykle ciekawego eksperymentu. — 
Pragnąc uczcić 10*tą rocznicę National 
Broadcasting Comp., Marconi przy pomocy 
bardzo silnej stacji radiowej, zainstalowanej 
na pokładzie jachtu skomunikował się z 
prezesem tego towarzystwa amerykańskiego, 
który w danym momencie znajdował się na 
samolocie nad Nowym Jorkiem, z prezesem 
Radio Corporation, znajdującym się w 
swym biurze i z francuskim ministrem ko­
munikacji, znajdującym się również w sa* 
molocie ponad Nowym Jorkiem. — Uczony 
włosiu dokonał wymiany zdań równocześnie

trzema wspomnianymi osobami, przy 
czym „rozmowa" trwała około pół godzi­
ny. Głos wszystkich trzech osób był dosko* 
nale słyszany przez Marconiego, głos tego 
ostatniego był słyszany bez trudności przez 
osoby z Nowego Jorku, cały zaś przebieg 
rozmowy był przejęty przez wszystkie sta* 
ćje National Broadcasting Comp.

VARIA. W ' niezwykłych okolicznościach 
artyście kanadyjskiemu H. Beamentowi, przy 
dał się jego dar chwytania podobieństwa 
na rysunku. Wróciwszy do mieszkania, za­
stał w nim plondrującego złodzieja, nie u, 
dało mu się go schwytać, ale przesłuchiwa­
ny później przez policję, narysował od rę» 
ki jego portret. Na podstawie tego szkicu, 
policja odnalazła włamywacza i oddała pod 
sąd.

Z Ł Ó Ż  D A T E K
NA

BEZROBOTNYCH!

Ostatnia droga ś. g. dr. Hariana
Łodziaiia

W sobotę, przy niebywałe licznym udzia* 
le sfer społecznych, pedagogicznych, orżz 
młodzieży, oddano ostatnią posługę temu 
zasłużonemu pedagogowi i wielkiemu spo* 
łecznikowi. ■

Pogrzeb obfitow ał w e w zruszające. mo« 
m enty, ze w zględu n a  przedwczesny i. nic* 
spodziew any zgon tego wielkiego pęzyjacie* 
la  m łodzieży. N a  św ieżą Jego mogiłę spły* 
nęly  nie ty lko  naręcza kwiatów, lecz i leź 
tych , k tórzy  boleśnie stratę Jego odczuli.

Wieńce złożyli: Władze Związku Strze* 
leekiego, Rada Miejska, P. O. W., Sokół II, 
Tow. Szkoły Handlowej, Dyrekcje i grona 
zakładów, w których ś. p. Zmarły był dy* 
rektorem i wykładowcą: Foyer Francais, 
Kurs Handlowy Z. S., Absolwenci T. S. H ., 
Pracownicy Wydz. Finans. * Handl. P. K. 
I-., Koła Rodzicielskie i Młodzież.

Egzekwie odprawił kapelan szpitalny, w 
asyście ks. Prof.: Milewskiego, Gawła, 
dra Goli, Tarnogrodzkiego i- Sokołowskie, 
go. Przy wyniesieniu zwłok, pienia żałobne 
wykonała „Harfa"-'i chór Związku Nauczy, 
cielstwa Polskiego, po czym przemówił p. 
naczelnik Błażewski, oddając cześć pamięci 
Zmarłego im. Zarządu i Okręgu VI. Zwią* 
zku Strzeleckiego. Mówca podkreślił zalety 
osobiste ś. p. dra Łodziaka, Jego wysoką 
kulturę i dar towarzyski — niezmordowaną 
pracę dla idei niepodległości już w  Druży* 
nach Strzeleckich i  na polach bitewnych, 
gdzie uzyskał stopień kapitana, w  Związku 
Strzeleckim, Sokole II, i innych terenach 
społecznych. Dawał przykład, jako obywa* 
teł, pedagog i  wychowawca; za myślą szły 
u Niego czyny i za to należy mu się pa* 
mięć, wierność i  wdzięczność!
Na czele konduktu kroczyły nieprzeliczone 

zastępy młodzieży, orkiestra Z. S. z Wir.* 
nik, kompania honorowa Z. S., ze sztanda* 
rem, VIII Drużyna Harcerska, Sokół II ze 
sztandarem, delegaci z 24 wieńcami, rydwan 
z wieńcami i  Zwłokami. O  zmierzchu już 
oddano dało ziemi.

Cześć pamięci zacnego obywatel*’
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c ia s tt.
Nie czas uwiędłych płakać róż

Wspomnienia,
Nie czas do bladych wzdychać zórz

Marzenia!
Choć trudno snuć nam słabą nić

Żywota,
Choć ciągnie mocno nas w. swoi grób 

Martwota
— To jednak chciejmy zerwać liść

Wawrzynu
l  śmiało ponieść pracy trud

1 czynu! 

Słabości
Bo gdy powiemy, że to wiek 

I  pozwolimy, że nas stek
Pogrzebie

Głupców, co po nas stawią krok
Ludzkości

— M y się cofniemy w  ciemny mrok
Za siebie...

ł  próżno będziem czekać łat
Zbawienia,

rA ż się narodzi inny świat
Bez cienia.

Gdy rozleniwi złudny czas
Dosytu

Promień, co zgaśnie w jasny dzień
Przedświtu,

To nie zobaczy tęczy kras
Dalekiej —

Zgaśnie i struje kość i rdzeń
— Na wieki!

W tedy na drodze każdy głóg
Nas zrani,

74 nowych szukać będziem dróg
Napróżno,

Bo nie zaświecą gwiazdy już
Przed nami

f płakać będziem zwiędłych róż
...Zapóźno!...

REPERTU A R TEA TR Ó W  M IEJSK ICH  
T E A TR W IELK I:

Wtorek, dnia 17 b. ra. godz. 7.30 wiecz. 
Ab. 5. — „Kawiarenka".

Środa, dnia 18 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
Ab. 5. — „Kawiarenka".

Czwartek, dnia 19 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
Ab. 5. — „Kawiarenka".

Piątek, dnia 20 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
Ab. 5. — „Kawiarenka".

CZTERY WIECZORY
6ATIARSKIEI PIOSENKI LWOWSKIE!

w „CYGANERII**
wyRonaiaJóźliuBiBlawsfeiiFilliuDali
Występy ich odbędą się w dniach 19, 20, 

21 i 22,so b. m.
WSTĘP WOLNY

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(b. Teatr Rozmaitości)

Wtorek — impreza Komitetu Półkolonii 
dla dzieci.

Środa -  godzina 19.30 wieczorem -  
„Nasi zagranicą" („Polacy w Ameryce ) 
wodewil C. Danielewskiego. — Bezpłatne 
przedstawienie dla bezrobotnych.

Czwartek — godzina 19.30 wieczorem — 
„Kapitan Sziorn" — sztuka J. Jarem » Mir, 
skiego. .

Piątek — przedstawienie wyłącznie dla 
wojska.

S E R W  12-fo osobowy 58 sztuk
W  45”—  zł.

poleca

Kazimierz LEWICKI ni. IKarjacki 19

KINOTEATRY:
APOLLO: „Ich troje". W gł. roli: M. Hop, 

kins, M. Oberon, J. Mac Ćrea i B. Gran- 
viile.

Wraiś zbiórki osicznel na rzecz
pomocy

Niedzielna zbiórka na rzecz Pomocy 
Zimowej dla bezrobotnych miała cha, 
rakter żywiołowy i dała, o ile już w o, 
becnej chwili można było obliczyć, 
nadzwyczajne wyniki. Zbiórka trwała 
przez cały dzień. Czynny udział przed, 
stawicieli władz, oraz wybitnych osobi» 
stości z wszystkich sfer w wysokim sto, 
pniu podniósł efekt zbiórki. Sprzyjają­
cym momentem była również śliczna 
pogoda, dzięki czemu cały Lwów był na 
ulicach miasta i prawdę nie było prze, 
chodnia, któryby nie był zaopatrzony 
w znaczek-Pomocy Zimowej.

Ogółem wydano 525 puszek. Do dziś 
rana zwróconych zostało puszek 342. 
Zawierały one łącznie 7.010 zł., czyli 
przeciętnie zebrano do jednej puszki 24 
złotych, Jest to wynik nadspodziewany, 
ponieważ zazwyczaj puszki zawierają 
przy innych zbiórkach w najlepszym ra 
zie 10 do 15 zł. Niektóre puszki zawie, 
rały nawet 50 i 50 zł. i to nietylko, te 
do których zbierali najwyżsi dygnita, 
rze, ale i skromni pracownicy. Zauwa. 
żono kilka ofiar po 100 zł., jakie wpły 
nęły do puszek p. wojewody Beliny,

ATLANTIC: „Pan z muionantT w gl. roli 
Gary Cooper.

CASINO: „Ada to nie wypada". 
CHIMERA: „Bohaterski fort Donaumont". 
COLOSSEUM: „Melodie Cygańskie" i „Ta,

jemnica małej Shirley" — na scenie „We, 
soly Cygan".

GLORIA: „Gabinet figur woskowych" — 
oraz „Co może Paryż".

GRAŻYNA: „Pokusa" w r. gł. Marlena 
Dietrich, Gary Cooper oraz wspaniałe 
kolorowe dodatki.

KOPERNIK: „Pod dwiema flagami". 
MARYSIEŃKA: „Judei gra na skrzypcach'* 
METRO: „Wiktor czy Wiktoria?" oraz

„Cow boy miljonerem" — wielki podwój, 
ny program.

MUZA: „Rosę Marie" z Jeanette Mac Do, 
nald.

PAŁACE: „Trędowata" — Barszczewska, 
Brodniewicz, Ćwiklińska, Wysocka, Stę» 
powski, Węgrzyn.

PAN:. „Rotmistrz v. Werfen".
PAX: „Cyrk Sąran" — Pat i Patachon. 
RAJ: „Mały marynarz".
STYLOWY: „Sonata" oraz rewia.
ŚWIT: „Córka dżungli".
TON: „Szkarłatny kwiat'*.
UCIECHA: „Piekło Chin" i  rewia.

FOTOPLASTIKON, pl. Marja-'-’ I. 5. -  
„CHICAGO".

-  MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA, 
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma, 
tcrace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 6 zł., przyjmuje pierze do prania, teł. 
294,81. 1340

-  TEATR WIELKI. Dziś we wtorek 
17 b. m. o godzinie 7.30 wieczorem w dal­
szym ciągu świetna komedia muzyczna p. 
tyt. „Kawiarenka". Komedia ta cieszy się 
wciąż nadzwyczajnym powodzeniem, dzięki 
znakomitej reżyserii R. Niewiaro wieża, 
przepięknym dekoracjom O. Rexa, dosko, 
nalej muzyce pod kierownictwem J. Mun» 
da oraz wspanialej grze artystów w oso­
bach pp.: Bohdańskiej, Wilińskiej, Pryziń, 
skiej, Szrajerówny, Krzcmieńskiego, Leliwy, 
Brochwicza, Lewickiego, Więckowskiego, 
Składanka, Szpiganowicza, Bcrskiego, Bu­
tryma i innych.

Jutro, dnia 18 b. m. o godzinie 7.30 „Ka, 
wiarenka".

-  DWA PRZEDSTAWIENIA DLA 
DZIECI W TEATRZE WIELKIM. W sobo 
tę dnia 21 b. m. o godzinie 4 popołudniu 
i  w niedzielę, dnia 22 b. m. o godzinie 12 
w południe, jedyne dwa przedstawienia dla 
dzieci, warszawskiego Teatru dla Dzieci pod 
kierownictwem T. Ortyma. Odegrana zosta, 
nic prześliczna bajeczka, w świetnej obsa, 
dzie artystów warszawskich i w przepięk­
nych dekoracjach, p. t. „Szklana Góra". — 
Bilety w cenach od zł. 0.25 do zt. 2.50 do 
nabycia w kasie Teatru Wielkiego oraz w 
biurze „Abo" pl. Marjącki 9.

-  RADIOWY ODCZYT DYSKUSYJ­
NY, Coraz bardziej wzrasta udział pań, 
Stwa w życiu .gospodarczym kraju. Libera, 
łizm ekonomiczny zamiera w sposób wido, 
czny. Państwo i samorządy, stają się produ­
centem i kupcem. Czy w obecnych warun­
kach możliwy jest nawrót do prywatnej i» 
nicjatywy gospodarczej? Czy pożądane jest 
przejmowanie warsztatów produkcyjnych 
przez Państwo?, Zagadnienia te będą tema, 
tern audycji „Dyskutujmy" dziś, we środę 
rek, o godzinie 19.00. Prelegentem będzie 
p. Janusz Rakowski.

— BOY ŻELEŃSKI PRZED MIKROFO­
NEM. Proust, znany pisarz francuski, ma­
ło jest czytywany w Polsce. Styl tego pi, 
sarza bardzo trudny, zmusza tłumacza do 
ciężkiej. nracv Tylko Bov, znakomity zna,

zim owei!
Prażmowskiego, prezydenta Ostrów, 
skiego i dyrektora Izby Skarbowej Gre 
gera.

Odbiór puszek odbywał się przez ca, 
ły dzień do późnego wieczora w Miej, 
skiej Komunalnej Kasie Oszczędności i 
w Banku Związku Spółek Zarobko, 
wych. Pieniądze liczyli fachowi urzędni 
cy z niesłychaną sprawnością. O godz. 
8.30 po południu odebrano ostatnie pu 
szki ze zbiórki przepołudniowei, a do 
3,ciej obliczona już była ich zawartość.

Po południu zbiórka trwała do godz. 
8-mej wieczorem. W  lokalach rozryw, 
kowych kwestowali artyści Teatrów 
Miejskich od godz. 11,tej w nocy. Nie, 
zależnie od zbiórki puszkowej wpływa, 
ły datki do MKKO. Złożyli: Klasztor 
OO. Bernardynów 100 zł.. Włodzimierz 
Słotwiński 40 zł., Ludwik Wereszczyń, 
ski 50 zł., Tadeuszowie Goreecy za, 
miast życzeń imieninowych dla prezy­
denta dr. Ostrowskiego 20 zł., Stanisła, 
wa Rakowska 5 zł., Obliczanie puszek 
trwa w dalszym ciągu i wkrótce wiado* 
me będą już ostateczne wyniki lwów, 
skiej zbiórki na Pomoc Zimową.

I wca języka francuskiego mógł się tego pod, 
jąć. On też w radiowym szkicu literackim, 
dziś we wtorek o godz. 22.30 opowie, co 
Proust przyswojony naszej literaturze przy­
niesie Polsce.

-  LWOWSKIE PRELEKCTE RADIO­
WE. We wtorek, o godzinie 12.40 usłyszymy 
pogadankę Wł. Rudnickiego o zakładaniu 
racjonalnych ogrodów.

-  WOJEWODA TARNOPOLSKI DR. 
ALFRED BIŁYK OBJĄŁ URZĘDOWA, 
NIE. P. Wojewoda tarnopolski dr. Alfred 
Biłyk powrócił z urlopu wypoczynkowego 
i objął urzędowanie.

-  NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spo 
kój duszy ś. p. prof. Stefana Grabińskiego, 
literata i laureata nagrody m. Lwowa, odbę, 
dzie się staraniem grona nauczycielskiego 
państwowego seminarium nauczycielskiego 
męskiego we Lwowie w czwartek dnia 19 
listopada o godzinie 9,tej rano w koście­
le św. Mikołaja.

-  HOJNY DAR ZAKŁADU IM OS, 
SOLIŃSKICH WE LWOWIE. Zakład Na. 
rodowy im. Ossolińskich we Lwowie, ist, 
ciejący od roku 1817, jest jedną z najpo­
ważniejszych, a może jedyną w swoim ro­
dzaju placówką kultury polskiej na Kre, 
sach.

Narodową i kulturalną misję swoją reali, 
żuie Instytut nie tylko w  ten sposób, że do, 
chody z przedsiębiorstw obraca w całości 
na utrzymanie Biblioteki i Muzeum, oraz na 
wydawnictwa naukowe, ale pragnąc równo­
cześnie bezpośrednio pomóc najbiedniejszej 
młodzieży szkolnej, zadeklarował za po­
średnictwem wszystkich 8 rozgłośni Polskie, 
go Radia: 21.000 egz. podręczników szkol, 
nych, wączncj wartości zł. 31.560, 20.920 
egzemplarzy wydawnictw, nadających się na 
lekturę szkolną i dla organizacji oświato, 
wych, na łączną sumę 37.572 zł., 4.000 e- 
gzemplarzy wydawnictw dla dzieci na 
gwiazdkę, na łączną sumę 8.560 zł., razem 
45.920 egzemplarzy na łączną sumę złotych 
77.492.

-  SAMOLOT ZIEMI ZŁOCZOWSKIEJ. 
W związku z akcją zbiórki na samolot Zie­
mi złoczowskiej, zarząd tn. Złoczowa ofia, 
rował na powyższy cel 3.000 zł.

DUŻE OFIARY NA POLSKIE TOWA, 
RZYSTWO OPIEKI NAD GROBAMI 
BOHATERÓW WE LWOWIE. Polskie To. 
warz Opieki nad grobami Bohaterów, Od,, 
dział Wojewódzki we Lwowie komunikuje, 
że ze zbiórki pieniężnei do puszek, uzbiera, 
no w dniach 31/X, 1/XI i 2/XI b. r. na cele 
grobownictwa wojennego, a w  szczególności 
na kwaterę Obrońców Lwowa i Kresów 
Wschodnich z lat 1918 do 1920 na cmenta, 
rzu janowskim, tudzież na kwaterę Powstań, 
ców z roku 1831 i 1863 na cmentarzu Łycza. 
kowskim kwotę 882 zł. 46 gr., zaś ze sprze, 
dąży świec, kaganków, wieńców, kwiatów i 
chorągiewek na cmentarzu Janowskim kwo, 
tę 687 zł. netto, łącznie kwotę 1.569 zł. 46 
gr. — Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom 
zasyła Towarzystwo podziękowanie.

-  POGŁOSKI O ZMIANIE NA STA, 
NOW1SKU DYREKTORA IZBY SKAR, 
BOWEJ WE LWOWIE. Według pogłosek, 
dotychczasowy dyrektor Izby skarbowej we 
Lwowie p. Greger, ma być powołany na 
wyższe stanowisko do Warszawy. Prawdo, 
podobnie dyrektor p. Greger obejmie stano, 
wisko dyrektora Izby skarbowej w Warsza,
W — ULICA MARSZAŁKA ŚMIGŁEGO, 
RYDZA W BRODACH. Rada miejska w 
Brodach uchwaliła jednogłośnie przemiano, 
wać główną ulicę Jurydyki na ulicę Mar, 
szalka Edwarda Śmigłego » Rydza.

-  DODATKI MIESZKANIOWE DLA 
NAUCZYCIELI. Ministerstwo. Spraw We,

Grupa Regionalna senatorów 
I postów baz prezesa

Jak donosiliśmy w piątek 13 bm. 
toczyła we Lwowie obrady polska 
Grupa regionalna Senatorów i Posłów. 
Grupa ta, jak wiadomo, po rezygnacji 
oraz złożeniu mandatu poselskiego 
przez prez. Banku Polskiego W ł. Byr, 
kę nie posiada przewodniczącego i ce» 
lem zebrania piątkowego był tn. in. je, 
go wybór.

Obradom przewodniczył b. premier 
sen. Kozłowski, który wygłosił obszer, 
ny referat o sytuacji, po którym roz,wi 
nęla się dyskusja, nie wykazująca 
zbieżności poglądów. Następnie omó« 
wiono w krótkości sprawy organiza­
cyjne i w końcu przystąpiono do wy, 
boru przewodniczącego, którym został 
sen. generał Zarzycki, b. min. przemy, 
słu i handlu. Sen. Zarzycki jednakże 
w y b o r u  n i e  p r z y j ą ł .  W  ten 
sposób zebranie skończyło się bez re, 
zultatu, a sprawy zostały odroczone.

Kpi. Charewicz naczelnikiem 
Wytiz. spoi, polit. we Lwowie

Dotychczasowy naczelnik .Wydziału 
społeczno ,  politycznego w Urzędzie 
Wojewódzkim we Lwowie dr. Tymiń, 
ski, b. prokurator Sądu Okręgowego 
w Samborze opuszcza — jak  wiadomo 
— swe stanowisko i powraca do służ, 
by w prokuraturze. Dr. Tymiński o, 
bejmuje stanowisko prokuratora Sądu 
Okręgowego w Przemyślu.

Naczelnikiem Wydziału społeczno, 
politycznego w lwowskim .Urzędzie 
Wojewódzkim mianowany został ka, 
pitan Zdzisław Charewicz

Naczelnik Charewicz obejmuje u, 
rzędowanie w Urzędzie Wojewódz, 
kim około 1. grudnia, b. r.

wnętrznych odpowiedziało na zapytanie je, 
dnego z wojewodów, że nauczyciele pozo, 
stający na urlopie bezpłatnym i  w  stanie 
poza służbowym, nie mają prawa do doda, 
tku mieszkaniowego z funduszów gminy.

P rzy jech ali do nowego 
„Hotelu Europejskiego"
Gen. Wołkowicki Jerzy z małżonką — 

Warszawa, Schoolenar C., przemysłowiec — 
Amsterdam, Nowakowa Maria, wł. dóbr — 
Olehowce, Gunther Er., dyr. fabryki — 
Jena, Hr. Russocka Wiktoria, wł. dóbr — 
Dźwiniacz, Miliński Józef, wł. dóbr — He- 
lenków, Sawicki Józef, adwokat — Poznań, 
Krauze Stefan, przemysłowiec — Łódź, Inż. 
Klarę Czesław — Warszawa, Karpf Benja^ 
min, dyr. fabr. — Wiedeń, Kpt. Freger Wi, 
tol — Dęblin, Wodziański Marian, inż. me, 
chan. lotn. — Warszawa, Kpt. Cwynar Sta­
nisław — Warszawa, Gorączka Tadeusz^ 
prof. — Drohobycz, Zarzycki Jerzy, ekono­
mista — Sosnowiec, Dankowski Stanisław, 
naczelnik — Sosnowiec, Waszyński Michał, 
reżyser filmowy — Warszawa, Dubas Euge, 
niusz, urzędnik państw. — Włodzimierz. 
Rudnicki Edmund, urzędnik Ordynacji — 
Mikołajów, Inż. Szymański Marian, dyr. 
dóbr — Tyśmienica, Weibel Karol, przemy, 
słowiec — Czemiowce, Inerkfeld L„ prze, 
myslowiec — Czemiowce, Bąkowski Jerzy 
s rodziną, wł. dóbr — Kraśnica, Robert 
Franz, przemysłowiec — Bydgoszcz, Inż. 
Kopczyński Stanisław — Skomorochy, Dr. 
Wald J., adwokat — Kraków, Dr. Kimel- 
man Seweryn, adwokat — Czortków, Men- 
czel Tózef, prokurent — Załucze.

FUTRA
DAMSKIE i MĘSKIE

poleca 
znana z solidności F-a

KAROL S C H llR E S
Lwów, Senatorska 11 a. Telefon 269-56 

(Wylot ul. Romanowlcza)

— POSIEDZENIE SEKCJI HISTORII 
SZTUKI I KULTURY, odbędzie się w 
czwartek, dnia 19 b. m. o godzinie 6,te; 
wiecz. w Zakładzie Sztuki Polskiej i  Wscho 
dnio , Europejskiej (gmach Posejmowy II. 
p., od frontu). — Na porządku referat kon, 
serwatora dra Zbigniewa Hornunga p. t.: 
.Pierwsi rzeźbiarze lwowscy z okresu roko, 
ka“ . — Gościom wstęp dozwolony.

-  ZWIĄZEK STRZAŁKOW1ANEK, za, 
prasza członków i sympatyków na herbat, 
kę, która odbędzie się w Zakładzie, ulica 
Zielona 22, dnia 18 b. m. o godzinie 18»tej. 
N a herbatce znany prelegent prof. Kazi, 
mierz Brończyk wygłosi pogadankę: „DIz 
kofio tworzy^?’
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POGOTOWIE RATUNKOWE NA 
ROZJAZDACH

(a) W  wieczornych godzinach Poi 
joto wie Ratunkowe wzywane było do 
vi,elu wypadków ulicznych. O godz. 
5»tej. wieczorem opatrzyło 35*letniego 
Mojżesza Zuckerkandla, który z ręki 
nieznanego sprawcy odniósł kłuta ra* 
nę nożem w bok. Pogotowie przewio­
zło go do szpitala powszechnego .

W  godzinę później lekarz dyżurny 
Pogotowia opatrzył lOdetniego Miej 
czyslawa Niedźwieckiego, któremy ko 
lega jego. Kazimierz Ruczaj rozbił fla 
szką głowę.

O godz. pół do 7*mej wieczorem we 
zwane zostało na ul. Kopernika, gdzie 
nieznany osobnik na nieustalonym tle 
napadł na 24«letniego Jana. Rokutę, 
któremu zadał kłuta ranę w plecy. 
Rokuta przewieziony został do szpi< 
tala powszechnego, po brutalnym 
sprawcy wszelki ślad zaginał.

-  DELEGECJA ..ZARZEWIA" U WOJ. 
PASŁAWSKIEGO. Po zakończeniu zjazdu 
jubileuszowego 25-lecia ..Zarzewia" w Sta* 
nisławowic, P. Wojewoda generał Pasław­
ski przyjął delegację „Zarzewia": podpułk, 
dypl. Sosabowskiego i-mgr. Urania.

Delegacja poinformowała P. Wojewodę o 
przebiegu obrad w czasie zjazdu jubileuszo 
wego 25»lccia „Zarzewia" w Stanisławo­
wie oraz złożyła P. Wojewodzie uchwalone 
rezolucje.

-  PIĘĆ SAMOLOTÓW ZAKUPIĄ: 
ŻYRMA I URZĘDNICY „MAŁOPOLSKI". 
Żarzą d L. O. P. P. we Lwowie, otrzymał 
70 tysięcy złotych, jako pierwszą część wpła 
ty Firmy „Małopolska" na Fundusz samolo* 
towy. Ogółem „Małopolska" z wszystkimi 
pracownikami zadeklarowała 170.000 zło­
tych, w czym pracownicy wpłacą 1 procent 
ze swych poborów brutto przez 6 miesięcy. 
Za kwotę tę będzie zakupionych 5 samolo* 
tów RWD. XIII dla lwowskiego Aeroklu* 
bu. Akcja na rzecz Funduszu samolotowego, 
prowadzona przez L. O. P. P. została w ten 
sposób bardzo poważnie zasilona i jest na» 
dzieją, że województwo lwowskie zajmie 
poczesne miejsce w tej dziedzinie. Już obe» 
cnie można liczyć najmniej na 10 samolo­
tów za około 250.00 zł., uzyskanych dzięki 
obywatelskiemu stanowisku, zrozumieniu 
potrzeb lotnictwa i troski społeczeństwa o 
rozszerzenie podstaw obronności Kraju. — 
Dalsze ofiary przyjmuje Zarząd Okręgu 
Wojewódzkiego L. O. P. P. we Lwowie, 
przy ulicy Podleskiego 1.

-  KOŁO PAN POLITECHNIKI LWÓW 
SKIEJ, zaprasza wszystkich, którzy chcą 
pomódz niezamożnej młodzieży technickicj, 
we wtorek, 17 listopada b. r. do Kasyna i 
Koła liter. » art. na koncert, w którym u* 
dział przyrzekła łaskawie znakomita, pełna 
wytwornego wdzięku śpiewaczka estradowa, 
pani Maria Błażyńska; akompaniuje Jej za* 
szczytnie znana i  wysoko ceniona pianistka 
pani Zofia Sniadowska. Ponadto śpiewa pod - 
niezawodną batutą Dyr. Stanisława Kinal* 
skiego. Lwowski Chór Technicki, którego 
występy zą granicą z wiosną b. r. cieszyły 
się wielkim powodzeniem, solista Chóru, te* 
nor p. Zdzisław Pręgowski oraz koncertuje 
salonowa orkiestra technicka.

Bilety w cenie 2.20, 1.70, 1.15 i 50 gr. sto* 
jące, można nabyć w Dyrekcji Kasyna i Ko* 
ła Liter. - Art. w godzinach wieczornych, a 
w dzień koncertu przy kasie.

Początek koncertu o godzinie 19.50.
-  POSIEDZENIE NAUKOWE OD* 

DZIAŁU LWOWSKIEGO POL, TOW, 
FIZYCZNEGO odbędzie się dnia 1S b. m. 
o godzinie 20.00 na Politechnice Lwowskiej 
w sali wykładowej fizyki, z następującym 
porządkiem dziennym: Inż. Z. Sokalski: — 
Potencjał elktrokinetyczny przy przepływie 
wody czystej i zaprawianej elektrolitami 
przez kapilary.z metali szlachetnych.

-  POLSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW 
IM. KOPERNIKA. Posiedzenje naukowe 
odbędzie się we wtorek, dnia 17 b. m. o go* 
dżinie 1 S-tej, w Instytucie Geologicznym U.
J. K. ul. Długosza 1. S, z porządkiem dzień* 
nym: Prof. dr. Jan Czckanowski: Z zaga* 
dnień antropologii Śląska. — Goście mile 
widziani.

-  STARANIEM ZW. PRACY OBYWA 
TELSK1ET KOBIET WE LWOWIE, odbę* 
dzie się bezpłatny 30*to godzinny (podin* 
struktorski) kurs L. O. P. P dla członkiń 
Związku, w lokalu własnym przy pl. Aka* 
demickim 2. II. p. Wykłady odbywać się be* 
dą we wtorki i piątki od godziny 10*tej_ do 
12*tej. Początek kursu wc wtorek, dnia 17*go 
o godz. 10.

Zgłoszenia ną kurs przyjmuje Sekretariat 
Z. P. O . K. w  godzinach urzędowych (co* 
dziennie odlO ńej do 12«tej i od 18«tej do

PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH. 
Trwająca od dnia 1 listopada b. r. w salo­
nach Towarz- Przyjaciół Sztuk Pięknych 
wystawa związku akwarelistów wiedeńskie* 
go Kunstlerhausu, cieszy się- dużym zainte* 
resowaniem lwowskiej publiczności. Po* 
wszechne uznanie budzą różnorodne prace, 
zarówno akwarele jak i grafika, stojąca na 
\irdzo  wysokim poziomic artystycznym i 
i.chnicznym. Ponadto powszechne zaintere­
sowanie budzi kolekcja znakomitych prac 
art. mai. Marcina Kitza. Wystawa otwarta 
codziennie w godzinach 10—16. ,

Rwh tramwajowy do rogatki łyczakowskiej 
M a e  otwarty w  połowie przyszłego tygodnia

Roboty około ułożenia toru na gór­
nej ulicy Łyczakowskiej śa już ukoń* 
ęzone. Ta część ulicy przedstawia się 
imponująco. Tory biegną po prawej 
stronie ulicy od strony miasta. Po obu 
stronach ulicy ułożono chodniki, 
jezdnia mozaikowa o szerokości 1 i 
pól metra. Z powodu obniżenia jezdni 
o 2 i pól mtr. musiano kolo kościoła
M. Boskiej Ostrobramskiej wybudo* 
wać silne mury oporowe. Ud strony 
Parku łyczakowskiego wysokie szkar* 
py pokryto piękną zielenią. Roboty-o* 
koło jezdni zostały opóźnione, ponie* 
waż jak wiadomo, koło kościoła 
M. B. Ostrobramskiej natrafiono pod 
jezdnią na grube pokłady skały, które 
musiano rozbijać prochem. O rozmia* 
rach tego pokładu kamiennego świad* 
czy fakt, że wywieziono stamtąd oko* 
ło 2 tys. metrów kubicznych kamienia, 
który będzie użyty do szutrowania 
ulic. Wzdłuż toru tramwajowego od 
cerkwi św. Mikołaja ustawiono nowo* 
czesne słupy do przewodów elektrycz­
nych, dokonane z żelaza i betonu. O* 
becnie umacniają na tych .slupach 
przewody elektryczne. Tramwaj bę* 
dzie dochodził do rogatki łyczaków* 
skiej. Tramwaje będą dochodziły do 
ul. Pasiecznej, gdzie zamiast pętlicy 
zbudowano tory w kształcie trójkąta.

Hotel dla bezdomnych czworonogów
projektuje Liga Ochrony Zw ierząt we Lwowie

Tego jeszcze we Lwowie nie było. 
Pomysł jest naprawdę niezwykle cie­
kawmy, i jeżeli realizacja jego dojdzie 
do skutku, realizatorka tj. Liga Ochro 
ny Zwierząt powinna być dumna. Bo 
proszę pomyśleć: we Lwowie projek­
tuje się budowę schroniska dla bez* 
domnych zwierząt.

W  Katowicach są dwa takie schro­
niska; jedno dla zwierząt zdrowych, 
a drugie dla chorych. Jak tego rodzą* 
ju instytucja wygląda? A więc domek 
za miastem, posiadający odosobniony 
parkanem teren. Wewnątrz hotel dla 
piesków, klatki dla kotków i ewentu* 
alnie dla ptaków, w głębi, podwórza 
stajnie, na środku hydrant z odpo* 
wiednio długim wężem. Schronisko 
powinno posiadać dwu ludzi obsługi 
i stalą opiekę lekarza weterynarii.

Dla zwierząt chorych lub takich, 
które się już nikomu na nic nie przy* 
dadzą, przygotowuje się lekką śmierć.

Zuchwały rabuś grasuje
w  śródmieściu

(a) Pisaliśmy onegdaj 0 wypadku, | 
który wydarzył się w śródmieściu, 
gdzie jakiś łotrzyk. doprowadzi! ucznia 
szkoły powszechnej do Zakładu im. 
św. Józefa przy ul. Lelewela i prosił 
go o wywołanie jakiejś Zosi, za co obie 
cal mu 50 gr. Przed wejściem do Zakłą 
du łotrzyk ten poleci! chłopcu zdjąć 
płaszcz i beret i złożyć tymczasem w je* 
go ręce „aby w Zakładzie nie wyglądał 
jak chłopiec z ulicy". Gdy chłopak po­
wrócił, łotrzyka już nie było. Zbiegł 
z płaszczem i beretem ucznia w niczna 
nym kierunku.

Ten sam prawdopodobnie łotrzyk 
wystąpił znów po raz drugi. Oto W a* 
lerian Strzęp, stolarz (ul. Lelewela 6)

-  DR. JANINA GARBACZOWSKA 
wygłosi w Kasynie i Kole Literacko * Arty* 
stycznym, we czwartek, dnia 19*tcgo listo­
pada o godzinie 19-tej minut 30 odczyt p. 
tyt.: „Zagadnienie państwowości polskiej w 
beletrystyce współczesnej". Dyspozycja od* 
czy tu: Mit Seweryna Baryki a nieromanty* 
czna prawda rzeczywistości. — Major Pyć 
usprawiedliwia i argumentuje. — Człowiek 
zwyczajny w służbie zbiorowości: dobija­
nie się pozycji i praca na ćodzień (Rusi* 
nck, Gojawiczyńska). — Czy warto? — Po­
zytywne wartości „Orki na ugorze". — 
Hołd wielkości twórczego „nurtu". — Bile* 
ty' w cenie od 40 gr. do 1 zł. 30 gr., do na* 
bycia w przedsprzedaży w Magazynie nut 
G. Seyfartha, ul, Akademicka 6, w dniu

W  ten sposób wozy będą wjeżdżać w 
ulicę Pasieczną, a stamtąd wracać na 
uł. Łyczakowską.

Dla zbudowania tego toru musiano 
zburzyć parterowy domek znajdujący 
się na rogatce łyczakowskiej, gdzie, 
dotychczas znajdowały się lokale 
Związku Strzeleckiego i innych Iowa* 
rzystw. D o rogatki łyczakowskiej bę* 
dą szły jedynie wozy Nr. 1, zaś wozy 
Nr. 8, będą dojeżdżać jedynie do cer* 
kwi św. Piotra i Pawła i stamtąd wra* 
cać do miasta. Jednakowoż w godzi* 
nach porannych do godz. 8*jnej z po­
wodu dużego ruchu do rogatki lycza* 
kowskiej, będą dojeżdżać równ cż po* 
dwójne wozy Nr. 8. Dojazd do dwór* 
ca łyczakowskiego został zniesiony po 
niewąż ruch od dworca nie odpowia* 
dał zadaniu. Wozy tramwajowe do* 
jcżdżające tam w czasie odjazdu i przy 
jazdu pociągu i tak nie mogły zabrać 
wszystkich pasażerów. Przystanek 
kolejowy będzie się znajdować nieda* 
łeko drogi do dworca tak, że, przy* 
jezdni bez trudności będą mogli 
przejść pieszo do wozów tramwajo­
wych. W skutek przedłużenia toru do 
rogatki łyczakowskiej, mieszkańcy ko* 
lonii profesorskiej i sąsiednich domów 
będą mieli skrócony dojazd.

Usypia się je, względnie zabija przy 
pomocy elektryczności lub trucizny.

W e wszystkich miastach zahodńiej 
Europy istnieją „hotele" dla bezdom­
nych zwierząt. W  Katowicach wspo­
mniana instytucja spełnia w humani­
tarny sposób rolę rakarza.

Pówie ktoś, że urządza się. schroni* 
ska dla zwierząt, kiedy sporo jest bez­
domnych i głodnych ludzi. Tego ro» 
dzaju punkt widzenia nie wytrzymuje 
krytyki. Dla bezdomnych i bezrobot* 
nychrob i się u nas bardzo wicie. 
Można więc również zrobić coś także 
i dla zwierząt, które są czasami wicr* 
ne a zawsze dla człowieka pożytecz* 
nę.

Obecnie Liga Ochrony zwierząt po­
czyni starania w Zarządzie miasta, ażc 
by gmina, ofiarowała grunt pod budo* 
wę schroniska. Akcja Ligi Ochrony 
Zwierząt powinna się spotkać z przy­
chylnym stanowiskiem władz miej* 
skich.

zawiadomoł policję, iż przechodzącego 
ul. Lelewela o godz. S*mej wieczorem 
syna jego Władysława opadl jakiś o* 
sobnik a przewróciwszy go na ziemię, 
zdarł z niego płaszcz wartości 55 zł. i 
zbiegł z nim bez śladu. Policja wdro* 
żyła w tej sprawie energiczne docho* 
dzenia, które może kres położą graso* 
waniu łotrzyka.

WYSTĘPY „SZOPPEN EELDZlA* 
RZY“

(a) W  dniach ostatnich wpłynęło 
kilka doniesień przeciw tzw. „szoppen* 
feldziarzom", którzy wstępują do skle* 
pów celem rzekomego kupna a przy tej 
sposobności — nie czyniąc naturalnie

odczytu od godziny lS-tej przy kasie w Ka 
synic i Kole Literacko » Artystycznym.

-  ZMARLI WE LWOWIE. Rachela 
Gold 1. 51, Simon Gross 1. 64, Antonina 
Schenkel 1. 36, Sasza Barach 1. 54, Szymon 
Kos 1. 50, Szajndel Frisch 1. 72, Aba Lbw 
1. 70, Lca Mąjes 1. 85, Chana Langberg 1. 57, 
Frydzia Mehr 1. 25, Tadeusz Similak 1. 22, 
Magdalena Gorczyńska 1. 73, Piotr Ilczen- 
ko 1. 55, Anna Dańczewska 1. 45, Anna Ma* 
dera 1. 25, Aurelia Linkowa 1. 50, Kazimier; 
Bohosiewicz 1.47, Józefa Kolbuszcwska 1. 
52, Danuta Krupińska 1. 5, Dr. Marian Ło* 
dziak 1. 42, Maria Kapuścieńska 1. 82, Ja- 
kób Pawlik 1. 74, Agnieszka Panek I- 32.

żadnych zakupów — krądną, co w ręce 
wpadnie.

Do sklepu Maurycego Sommera przy 
ul. Kazimierza Wielkiego 1. 7, przyby* 
ły wczoraj dwie kobiety i w czasie o* 
glądania materiałów na suknie skradly 
13 i pól m. kamgarnu wartości 80 zl. 
Podjęte bezwłocznic dochodzenia do* 
prowadziły do ujęcia obu złodziejek 
sklepowych, któremi były: Emilia Czu- 
kajlo f. Helena Staśkiewicz (ul. Sa* 
dłowskiego 18) i Salina Różycka (ul. 
Nęckiego 11). Obie zostały areszto* 
wanc.

Do sklepu Izydora Czoppa (pl. Ka* 
pitulny 3) przybyła w dniu wczoraj­
szym kobieta z mężczyzną celem żaku* 
pna płaszcza. Gdy kobieta targował; 
się, towarzysz jej usiadł na krześle o* 
bok rozwieszonych skórek i skradl 
cztery sztuki wartości 100 zl. Po tak u* 
datnym a przez kupca niezauważonym 
chwycie, para „szoppenfeldziarka" o* 
puściła sklep bez zakupienia płaszcza

NAGŁA ŚMIERĆ KOMORNIKA 
VII REJONU

(a) W  dniu wczorajszym ' o połu­
dniowej porze komornicy wśzystkich 
rejonów zawezwani zostali do prezy* 
dium sądu na odprawę. W śród przy­
byłych brakło komornika VII rejonu 
Seweryna Kaczkowskiego, któregu 
nieobecności nie umieli przybyli wy* 
jaśnić. Tymczasem Kaczkowski w dro 
dze do gmachu sądowego na zapowie 
dzianą rozprawę zasłabł r igle i wstą* 
pił do garażu przy ul. Sądowej 1. 7, 
gdzie poprosił o szklankę wody, W  
tej chwili zesunął się na podłogę gara* 
żu i zakończy} życie. Śmierć nastąpiła 
skutkiem udaru serca. Śp. Kaczkow* 
ski liczył 56 lat.

(a) ARESZTOWANIE ZŁODZIEJ­
SKIEJ SZAJKI. W  związku z włama* 
niem na szkodę Norberta Justa (ul. 
Lwowskich - Dzieci 12) przytrzymani 
zostali sprawcy: Salo Bund (ul. Źró­
dlana 65), Abraham Teiblum i Michał 
Golinowski (droga Pod koleją 1. 3). 
Łup w znacznej części odebrano.

(a) PRZYTRZYMANIE FAŁSZY* 
WEGO KWESTARZA. Policja przy* 
trzymała wczoraj Borucha Altschullc- 
ra (ul. Bema 14). Przeprowadzał wczo* 
raj po ulicach nielegalną zbiórkę ną 
rzecz ubogich, a w rzeczywistości pie­
niądze chował do.swej kieszeni.

(a) WŁAMANIE MIESZKANIO* 
WE. Nieznani sprawcy włamali się 
wczoraj do mieszkania Mechla Oran- 
ża (ul. Kośiuszki 5), na którego szko* 
dę skradli część zastawy srebrnej war* 
tości 1215 zl.

(a) Z  MĘTÓW ŻYCIOWYCH, 
Do aresztów policyjnych odstawiony 
został 30-letni Samuel Bach (ul. Kor­
deckiego 7) pod zarzutem popełnienia 
gwałtu na 9*letniej Marii D.. którą 
zwabi! do sklepu swej siostry przy ul. 
Listopada 43.

Pocztowcy lwowscy 
w dniu święta Niepodległości

Dnia ,11 bm. o godz. 18*tej odbyła 
się z okazji Święta Niepodległości -a 
Świetlicy Pocztowej Przysposobienia 
Wojskowego we Lwowie uroczysta ąka 
demia z okolicznościowym przemowie* 
niem naczelnika wydziału p. Stembab 
skiego.

W  akademii wzięła udział utalento* 
wana śpiewaczka p. Barbara Trznabel* 
Kostrzewska oraz chór „Harfa" pod dy 
rckcją prof. Kryczyńśkiego.

Program akademii stał na wyso* 
kim poziomie, a występ śpiewaczki 
prof. Kostrzcwskiej na scenie Świetlicy 
PPW , byt specjalnie gorąco i entuzja­
stycznie przyjęty i oklaskiwany. Śpic* 
waczkę nagrodzono kwiatami.

Na akademii obecny był prezes Okr. 
p. Dominik Moszoro, wiceprezes płk. 
Ertel, nacz. wydziałów i kierownicy 
oddziałów Dyrekcji Poczt i Telegra* 
fów. Ponadto przybyli dyr. PAST inż. 
Spiro, przedstawiciel Wojska, Okr. 
Dyr. Kolei i t. d. Świetlicę PPW  za* 
pełnili tłumnie pracownicy pocztowi 
z rodzinami w ilości około tysiąca osób.
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KRONIKA MAŁOPOLSKI

T A N I E G O  Ź R O B Ł f t  Z A K U P U
INFO RM A TO R.

Z  G ró d k a  J a g ie ł ,

Zakulisowe machinacje i brudne anonimy 
toBrew adzily do rezygnacji te m ś s fa a  w  lag.

Wytwórnia fortepianów, 
p ia n in ,  f is h a r m o n ij  

3  z K i e i s ł i i
Lwów, Ossolińskich 10, tel.287-23

Kupno-sprzedaż ' instrumentów nowych
i używanych, naprawa, najem po cenach 
najniższych. 347

NACZYNIA KUCHENNE
p o rc e la n a  i s z k ło

30 niskie ceny — duży wybór

ROMAM KALCZYŃSKI LWÓW, UL HALICKA 21

. Rok założenia J8S8 ■

F U T R A ;i p r z e r ó b k i ;
n a js o l id n ie j  i  n a j t a n i e j  ®

w y k o n u j e  t i r m a

F. i J. LUBELSCY j
tefefon 248-70 1424 J

Mfl CAŁYM SWIECIE
F o r t e p i a n y  -  P i a n i n a

B. Som m erłe ld
Bydgoszcz

ChoMmwJ do Anglii. Ameryki, Frań 
C nS P ulL  cji, Holandii, Palestyny,

WYŁĘCZNY PRZEDSTAWICIEL:
ST. N O W A C K I
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17, telef. 235-21.
Ceny fabryczne. 1401 Dogodne warunki.

J e ż e l i  w y k w i n t n ą  i  t a n i ą

GARDEROBĘ DZIECIĘCA
to ty lko w  magazynie

„B A  B Y“
Lwów, ul. św. Mikołaja 3 §

STROJE NARCIARSKIE
DAMSKIE, MĘSKIE, DZIECINNE, najlepsze 
materiały,- najnowsze kroje, najniższe ceny

„P A L L IU M "
L w ó w ,  u l .  H ł j t m a A j K a  22
obok Miejsk. Muzeum Przemyśl. 1390-

W * M E B L E
sypialnie; jadalnie, salony, pokoje ^kombi­
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin­
tne, ceny niskie, wyrób p ie rw s z o rz ę d n y , 
poleca Fr. Z i e l i ń s k i ,  Lwów, Kołłą­
ta ja  5 — Istolarnla i skład w podwórzu). . 73

his i i m ia i i i s  swsitii B i s n t t
kupując tandetę sklepową szumnie rekla­
mowaną, lecz zanim kupisz jakie meble — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cermę^ która posiada stale na skiadzie: 
sypialnie, jadalnie, satony, gaomety 
m ę sk ie , ta p c za n y , otomany, bujaki j urzą­
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na d og o d n e  

sp ła ty  bez w e k s li. rasasaajw 
vj Y T w Ó s H . A  M EBLI, L w ów , Leona
Sapiehy u w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13
aort _przy zakupnie urządzenia do 31-go
listopada b. r. dodajemy karnlsze bez­

płatnie. Bon przedłożyć, 863

Dnia 12 b. m. odbyło się posiedzę* 
nie Rady miejskiej w  Gródku Jagieł* 
lońskim. Na porządku dziennym byłą 
sprawa wydzierżawienia . na lat 8 ce* 
gielwi miejskiej Natanowi Mandlówi, 
dzierżawiącemu już rzeźnię miejska.

Po uchwaleniu dzierżawy Mandlówi 
na wniosek Zarządu miasta, burmistrz 
P . Ziemba zgłosił rezygnację ze stano* 
wiska prezesa Zarządu miasta. Zauwa* 
żył równocześnie, że nikt go nie zdoła 
skłonić do pozostania na tym stano* 
wisku. Pan Ziemba jako powód rezy* 
gnaq'i podał, że oczerniono go w  ano* 
nimach skierowanych do Prokuratury 
oraz, że przemęczyła go afera Miille* 
rowska. W  końcu zaznaczył, że w ta* 
kim otoczeniu nie może pracować.

Radni miejscy usiłowali skłonić 
p. Ziembę do cofnięcia rezygnacji, co 
jednak nie poskutkowało.

Nieoczekiwana rezygnacja wywoła*, 
ła w  całym mieście duże wrażenie. Li* 
czono bowiem na to , że p. Ziemba ja* 
ko człowiek o prawym charakterze j 
jak  najlepszych intencjach wyprowa­
dzi gospodarkę miejską z krytycznej 
sytuacji finansowej w  jakiej się zna* 
lazła po śmierci Romualda Mullera. .

Zauważyć należy, że p. Ziemba dą* 
żył do wykrycia wielkich nadużyć w 
gospodarce miejskiej i stał twardo na 
stanowisku, aby winnych pociągnąć 
do odpowiedzialności.

Obecnie widocznem • jest, że ciem? 
nym siłom posługującym sic anonima*.

Z Buczacza
DLA U CZCZENIA 35 ROCZNI* 

CY „WESELA“. Oddział Ligi Mor*, 
skiej i Kolonialnej w  Buczaczu, chcąc 
uczcić 35*lecie pojawienia się „Wese* 
la“ Wyspiańskiego na scenie, posta* 
nowił wystawić to  arcydzieło w naj* 
bliższym czasie. Sprawą tą  zajmuje się 
p. major Walzer.

WSZYSCY N A  POMOC ZIMO* 
W Ą  DLA BEZROBOTNYCH. Osta* 
tnio na ulicach naszego miasta pojawi* 
ły się afisze Komitetu pomocy dla bez' 
robotnych, które wzywają wszystkich 
do składania ofiar na rzecz. ludzi po* ‘ 
zbawionych pracy.

NALEŻY COS Z  TEM ZROBIĆ. 
Niedawno pisaliśmy o obrzuceniu ka* 
mieniami pociągu osobowego dążące* 
go ze Stanisławowa do Czortkowa, w 
konsekwencji czego zraniony został 
komendant P. W . W . F. w  Buczą* 
czu, kapitan Piotr Kabata. Onegdaj 
zanotowano znowu fakt obrzucenia 
kamieniami pociągu. osobowego mię* 
dzy Komarówką a Korościatynem..

Z M I A N A  L O K A L U
Znany od 40 lat Zakład rytownkzy 
oraz wytwórnia pieczęci, odznak 

i tablic metalowych pod firmą 
EUGENIUSZ MARIAN UNSER 
przeniesiony został z ul. Chorążczyzny7 

na ul. Bourlarda 4 3
(boczna ul. Batorego) telefon 230-73 2

W Ł A S N E G O  W Y R O B U !!
K O ŁD R Y, M ATERACE, PODUSZKI, 
KOCE, B IE L IZ N Ę  P O Ś C IELO W A 

POLECA MARJAM MLLK0
L W Ó W . K O R A L N IC H A  6  Q  
F I L J A i  G R Ó D E C K A  S I

Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 
się w jednym dniu 663

Cebulę m orską  
jako najskuteczniejszą 
TRUCIZNĘ na szczury 

poleca najtaniej tylko

J A N  S U D H O F F
lw ó w . Rynek es, Akademicka 8
1422. telefony: 266-64 i. 214 54

mi, zależało na tym, by p. Ziemba u* 
stąpił ze swego stanowiska.

Rezygnacja p, burmistrza Ziemby 
połączona jest z wielką stratą dla mia­
sta, ponieważ cieszył, się on zasłużę* 
nie pełnym zaufaniem władz admini* 
stracyjnych i obywateli miasta.

To jest taktyka, jaką, posługują się 
ciemne siły w  Gródku Jagiell. dla o* 
siągnięcia swoich mętnych celów.

W  posiedzeniu Rady miejskiej uczę* 
stniczył p. star. Kassala. Dalsze śledz­
tw o w  sprawie afery magistrackiej 
objął delegat Urzędu Śledczego ze 
Lwowa/ który od' kilku dni pozostaje 
W Gródku Jagiell.

M ACHINACJE W  RZEŹNI MIEJ* 
SKIEJ N A  SZKODĘ DZIERŻAW* 

CY I  MAGISTRATU
N a skutek doniesienia jednego z tut. 

rzeźników, skierowanego do miejskie* 
go lekarza weterynaryjnego p. Zucke* 
ra został zawieszony w czynnościach 
urzędnik w tut. rzeźni miejskiej Kai* 
man Miinzer. Pozostaje on pod zarz/u-. 
tern wykradzenia pieczęci weterynaryj 
nej- j znakowania cieląt na własny ra­
chunek.

Magistrat pobiera od każdego żabi* 
tego cielęcia 1 zł. 'W  tej nad wyraz 
ciężkiej i. skomplikowanej sytuacji w 
gospodarce gminnej tylko tego brako* 
wało.i Dochodzenia w tej sprawie na 
zlecenie władz są prowadzone.

: W ybito kilka szyb i uszkodzono-ramę 
\ okienną. W ypadek miał miejsce w no* 
-\cy. Może władze zajmą się energicz­
n ie j  tą sprawą, gdyż wobec ciągłych 
takiclj wypadków, jazda pociągiem 
staje się bardzo niebezpieczna

Z Zaleszczyk
OBCHÓD ŚW IĘTA NIEPODLE* 

GŁÓŚCI. Uroczystość 11 listopada 
była, obchodzona w Zaleszczykach i 
■w powiecie nader okazale. W e wszyst* 
kich świątyniach odbyły się nabożeń*

• stwa, w  szkołach poranki dla młodzie*
■ ży oraz ■ uroczyste akademie- w  D o­

mach Ludowych i  związkach.-W Za* 
leszcżykaeh odbyło się zebranie przed 
stawicieli władz urzędów i organizacyj 
wszystkich trzech narodowości, na 
którym  złożono wyrazy ; czci i hołdu 
.dla M arszałka' Sm:głego*Rydzał- a do 
zebranych przed Starostwem oddzia* 
ów wojskowych,' przysposobienia woj* 
'skówego i organizacyj przemówił sta* 
•rosta Krzyżanowski. . Wieczorem 'od* 
była się akademia z przemówieniem 
rejenta Polewskiego.

AKCJĄ NA RZECZ POMOCY 
ZIM O W EJ. Rodzina Policyjna orga* 
ńizuje akcję pomocy iimowej dla bie* 
dnyćh dzieci, ą dla. zebrania fundu* 
szów urządziła zabawę w Dżwiniaczu . 
i Uhryńkowcach.

W A LNE ZGROMADZENIE Z. O. 
P . K. Ónegdaj odbyło się w Zaleszęzy* 
kach Walne zebranie Związku Obywa* 
telskiej Pracy Kobiet, na którym wy* 
brano nowy zarząd z p. Sokolową na 
czele

iZ Bzeszowa
MANIFESTACYJNY PRZEBIEG 

OBCHODU ŚWIĘTA ŃlFPODŁE* 
CŁOSCI, Tegoroczny przebieg święta 
Niepodległości był wielką manifestacją 
patriotyczną i aktem hołdu dla Mar*
,szalka Polski Edwarda Śmigłego * Ry­
dza. W  przeddzień uroczystości odby* 
ło sję w południe zaciągnięcie warty 
honorowej przy pomniku płk. Lisa* 
Kuli, a o godz. 18*tej, capstrzyk ór* 
kiestr wojskowych i kolejowej na uli­
cach miasta. Wieczorem odbyła się 
uroczysta akademia z udziałem władz 
i licznych rzesz społeczeństwa. Od 
strony. Rynku widniał portret NowSfiO.

Marszałka, w obramowaniu wężyków 
generalskich, otoczony mnóstwem 
flag. Iluminacja Ratusza zwabiła liczne 
tłumy publiczności. Ponadto ilumino* 
wano cały szereg gmachów publicz* 
nych. W  dniu 11 b. m. odbyła się rano 
pobudka, następnie odprawiono uro* 
czyste nabożeństwa w  świątyniach' 
wszystkich wyznań, a o godz. ll»tej 
odbyła się defilada formacyj wojsk. • 
tut. garnizonu, którą odebrał wicesta* 
rcsta Lasocki i  ppłk. Romacki, w oto* 
czeniu szeregu przedstawicieli władz, 
instytucyj i urzędów.

Z Podhajec
(es) UROCZYSTY OBCHÓD 

ROCZNICY NIEPODLEGŁOŚCI. 
Już w przed. dzień święta miasto było 
udekorowane festonami i flagami o 
barwach narodowych, a okna domów 
iluminowane nalepkami. Nazajutrz od 
były się uroczyste nabożeństwa we 
wszystkich świątyniach, oraz zbiórka, 
której dochód przeznaczono na pomoc 
zimową dla bezrobotnych. Wieczorem . 
w sali „Sokoła11 odbyła się uroczysta 
akademia, w  czasie której zespół Z. S. 
odegrał misterium narodowe: „Od 
mazurka Dąbrowskiego do legionów 
■Piłsudskiego". Wykonawcom należą 
się słowa uznania. . - - '

Z Janowa k , L)vniva
OBCHÓD ŚWIĘTA NIEPODLE­

GŁOŚCI. Dzięki staraniom Komitetu 
Obywatelskiego pod sprężystym kie* 
rownictwem p. burmistrza W . Gra* 
bowskiego, dzień Święta Niepodległo­
ści obchodzony był w Janowie bardzo 
uroczyście.

O godzinie 10»tej odbyła się w ko* 
ściele parafialnym uroczysta Msza św. 
celebrowana przez Czcigodnego ks, 
kat. S. Frendricha. Po nabożeństwie 
uformował się uroczysty pochód przez ' 
miasto z orkiestrą Straży Pożarnej na' 
czele na stadion tutejszego Oddziału 
Związku Strzeleckiego, gdzie komen*
;d ant'’powiatowy Z. S. p. J. Czapski po 
krótkim żołnierskim przemówieniu o* 
debrał uroczyste przyrzeczenie Strze*' 
leckie od. członków tut. Oddziału Zw. 
Strz. Następnie zabrał głos delegat 
Powiatowego Zarządu Z. S. w Gród* 
ku Jagiellońskim P- Jaworski, zachę* 
cając gorąco. zaprzysiężonych Strzel* ' 
ców do dalszej pracy obywatelskiej. . 
W  sali Tów. „Sokół" odbyła się Aka< 
demia, otwarta przemówieniem burmi* 
■strza p. W . Grabowskiego. Wieczo- :- 
rem o godzinie S*mej Oddział tutejszy 
Z. S. odegrał dramat p, t.: „W  górę 
serca", Dominika, przycżem wyróżnił 
się doskonałą grą p. Zasławski.

Z Przemyśla
ŚWIĘTO PATRONA MŁODZIE- 

ŻY ŚW. , STANISŁAWA KOSTKI. 
Dzień 1.3 bm. był wolny od nauki . 
szkolnej. Młodzież uczciła Patrona 
nabożeństwami. W  niedzielę 15 bm.

' urządziło ' Stowarzyszenie Katolickiej 
Młodzieży Męskiej Oddział Zasanie ' 
akademię ku czci Św. Stanisława 
Kostki.

REPERTUAR KIN:
'Casino: „Cissy" z Grace Moo/e. i 

Franćhot Tonę.
Olympia: „W - blaskach słońca'',. 

Jan Kiepura.
Fo.toplastikon: „Las czeski". ’-- - 

Z  J a r o s ł a w i a

ZAKŁÓCONA MANIFESTACJA. 
Na onegdajszym zebraniu, urządzo*

. nym przez Akcję Katolicką celem wy* 
rażenia zadowolenia z okazji sukcesów 
wojsk powstańczych w Hiszpanii, prze 
mawiał delegat ze Lwowa. W  pewnej 
chwili wśród tłumu, zalegającego plac 
przed kościołem parafialnym podnio­
sły się okrzyki niezadowolenia, po 
czym zwarta grupa demonstrują* 
cych dotarła do mównicy i przewróci* 
ła ją.

W  związku z zajściem, policja are*sstowała kilka, osób.
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WTOREK, DNIA 17 LISTOPADA 
Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo,

■IJK**. ~  6J3 Gimnastyka. — 6.50 Muzyka z 
płyt. — 7.15 Dziennik poranny. — 7.25 
(Lw.) Program na dzisiaj. — 7.30 (Lw.) 

(Parę informacji. — 7.35 (Lw.) Muzyka lekka 
z płyt. — 8.00 Audycja dla szkół. — 11.30 
Audycja dla szkół. — 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. — 12.03 Koncert południowy. — 
12.40 (Lw.) „Jak i  kiedy przystąpić do zało, 
żenią racjonalnego ogrodu'1 — pogadanka, 
wygłosi Włodzimierz Rudnicki. — 12.50 
Dziennik południowy. — 14.30 (Lw.) Kon,

kontrastu" — (płyty). — 17.30 Trzecia au« 
dycja z cyklu „Sonaty Becthovena". 17.50 
„Andrzej Cepuch uprawia sporty" — we­
soły dialog. — 15.00 Pogadanka aktualna. 
18-10 Wiadomości sportowe. --  18.20 (Lw.) 
Muzyka lekka z płyt. — ,18.35 (Lw.) Szkic 
literacki: „O powieści kryminalnej". 18.50 
Pogadanka aktualna. — 19.00 Dyskutujmy: 
„Państwo i prywatna inicjatywa gospodarz 
cza". — 19.20 Utwory Rio Gebhardta w wy 

jkonaniu Małej Orkiestry P. R. — 20.00 
'Koncert Symfoniczny z sali Domu Katoli, 
'ckiego „Roma". — W przerwie koncertu 
około godzny 21.00: — Dziennik wieczora 
ny 1 Pogadanka aktualna. — 22.30 „Co nam 
przynosi Proust" — szkic literacki dr. Ta­
deusza Boy-Zeleńskiego. — 22.45 Muzyka 
taneczna. W przerwie o godzinie 22.55: 
Ostatnie wiadomości.

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie j handlowe po 10 
_________ groszy.

DBAJ O KULTURĘ 
MIESZKANIA, 

Piękne modele firanek, Na, 
rzuty, Tablety od najtań­
szych do  najwytworniej­
szych, za bezcen. Freilich — 
Sykstuska 21. 1243

MIÓD
lipcowy, chluba Podola, nie, 
zbędny dla dzieci, starców i 
chorych, odmładza, wydęli, 
katnia płeć, przydłuża życie. 
Dowody wysyłam. Blaszana 
ki oblane woskiem, kilogram 
1.80 fr. Korzeniewicz, eme­
ryt pocztowy, Zbaraż. 4459

FORTEPIANY - PIANINA
S p r z e d a ż ,

Ó 2 N E

WIEDEŃSKIE ORYGiNCLNE SUPERY
Dogodne warunki

( W i e n e r  P r & z i s i o n s a r b e l t )

H O R N Y P H O N,Wyłączna 1 7  A  I 1 V f  LwÓW sprzedaż: l l .Z T k . IJ 7 i  KOPERNIKA 11
cert życzeń. — 15.00 Wiadomości gospodar, 
a e .  —  15.15 (Lw.) Koncert reklamowy. — 
,1530 (Lw.) Wiadomości bieżące. — 15.35 
‘(Lw.) Muzyka lekka na płytach. — 15.50 
(Lw.) Listy od dzieci — omówi Ciocia Ada. 
i 16.00 (Lw.) Piosenki w wykonaniu St. Wi» 
tasa na płytach. — 16.15 Skrzynka P. K. O. 
16.30 Koncert w wykonaniu łódzkiej orkie* 
stry salonowej. — 17.00 „Dni powszednie 
państwa Kowalskich". — 17.15 (Lw.) „Dla

Bestialski mord na zabawie
Z  Jarosławia donoszą:
,W trakcie zabawy urządzonej przez 

^Chrześcijański Związek Pracowni* 
ków Zawodowych, jakiś osobnik 
pchnął nożem obecnego na zabawie 
.gracza „Ognisko11 Stefana Rączakow, 
■skiego.w udo. Śmiertelnie raniony Rą- 
czakowski dowlókł się przy pomocy 
itonych z pierwszego piętra na parter 
■kamienicy, po czym po kilkunastu mi, 
nutach wskutek upływu krwi zmarł.

Policja przerwała zabawę i  opieczę* 
to,wała lokal. Do późnej nocy tłumy 
'ludzi;oblęgały miejsce wypadku.

OBSUWIE najtańsze —  
■msza ”  najlepsze

poleca
L. T. SKRZYPEK

SPRZEDAM
stół, kanapkę rozkładaną, 
lustro ze stolikiem (konso­
la), łóżko, nuty poważne 1 
lekkie, Głęboka 21, m. 15, 
I. p?  Oficyna przez ganek. 
_____________  4599

1 #
o k a z j e. 
Towar gwa­
ran tow any.

MARECKI
uwów, Batorego 7 Tel. 111-20

TERMOMETRY
LEKARSKIE, chemiczne, 
kąpielowe i zaokienne poleca 

firma 1391
KOPERNICKI i SYN
Lwów, H e tm a ń sk a  12
tel. 234-24. P. K. 0 . 143.590

ATRAMENT,
pióra wieczne, serwetki, 
strugaczc, ABL, Lwów, Le­
gionów trzy.

PIANINO
krzyżowe, zagraniczne, silny 
ton, tanio sprzedam, Cho, 
rążczyzny 11 a, m. 15, IL>e 
podw. 4595

ZARZAD
Koła Towarz. Szkoły Ludo­
wej im. Borelowskiego, przy 
ul. Ossolińskich 10, odnaj, 
mie część lokalu na biura 
lub odpowiednim towarzy* 
stwom. — Wiadomość wie­
czorem, tamże. 4590

A PT E K A
w mieście powiatowym, jest 
do wydzierżawienia. Wiado 
mość: Lwów, Kochanow­
skiego 43, II. p. — Kotłow- 
ska. 4573

R A D IO -E L E K T R A  =
Koncesjonowane przedsiębiorstwo |  J 
e le k ro te c h n ic z n e  i ra d jo w e  ——  
L w ó w ,  K o p e r n i k a  2 3

Poleca: lampy, świeczniki, żarówki oszczęd­
nościowe, specjalne głośniki do detektorów

DRÓB O B O R S K I,
DZICZYZNĘ poleca 

M.WIRGA ul. Sienklewlaa 3

KATOLICKA
konfekcja, poleca kostiumy, 
płaszcze damskie od 35 zł. 
Lwów, Rynek 26, w sklepie 
Endersa. 1287

FORTEPIANÓW 
stroiciel, najlepszy we Lwio 
wie, poleca się. Chorążczy. 
zny 11 a, parter, II. podwó* 
rze. Wojnarowicz. 45%

( O G Ł O S Z E N I A  )
M IE S Z K A N IA

lW. tej rubryce zamieszcza, 
wszelkie ogłoszenia s przy 3 ra- 

słów, 2 razy

POKOT
kuchnia, przedpokój, łazien­
ka, gaz, elektryka, do wyna» 
jęcia. Jadwigi 39. — Telefon 
219,53. 4592

POKÓJ
umeblowany, ' komfort, — 
aiekrępujące wejście, wynaj 
mą. Jakóba Strzemię dzie, 

Święć, lewy parter. 4591

RADIOTECHNICY 
studenci pod firmą Radius, 
polecają najnowsze radiooda 
biomiki; przeprowadzamy 
instalacje elektryczne — a- 
larmowe, kupno, sprzedaż, 
wymiana, wyjazd na prowin 
cję; ceny towar, najniższe, 
uczciwość! dogodne waran, 
ki. Szopena 5, tel. 291,98. 
__________  _______ 4565

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie j handlowe po 10 

groszy.

PRZECIW
dymieniu się, patentowane 
nasady kominowe, składy i 
pracownia blacharska, -» 
Lwów, Wronowskich 6, teł 
201,66. 4561

4  POKOJOWE 
■komfortowe Supińskie-

45813 POKOJE
kuchnia do wynajęcia. Listo­
pada 12 — Wiśniowiecklch 1

OGRODAMI OTOCZONE 
koto Politechniki, czteropo- 
kojowe, pełnokom fortowe — 
now oczesne. Teresy 12. 4577POKÓJ,
s utrzymaniem, Zygmuntów 
lita 11 A, I. p. mieszkanie 8.

4538
TRZYPOKOJOWE 

komfort remontowane, do 
wynajęcia. — Ujejskiego 10, 
telefon 114-08. 4558

MIESZKANIE 
i5-cio; pokojowe, Wincentego 
iP ola |5 , do wynajęcia. Do, 
zoroa wskaże. 4600
i POSZUKIWANY 
,p<?kój z klatki, użycie łaziea 
[ki'w  okolicy Ogrodu Jezu, 
takiego. Listy do Adm. — 
„Młody". ______  4584

TRZY .  POKOJOWE 
pomieszkanie z komfortem, 
do wynajęcia
Można oglądać pomiędzy 
godziną 14—16. Listopada 
95. 4582

POTOCKIEGO 47 
4 pokoje frontowe, pełno, 
komfortowe, II. piętro, za­
raz do wynajęcia. Dozorca 
,pokaże. Informacje Telef. 
230,12. 4562

POKÓJ
umeblowany, wejście od­
dzielne, Pełczyńskasześć/.II. 

łp., m. 9  1 * 4593

POKOT
.umeblowany, jasny, fronto, 
/wy, osobne wejście, wynaj­
mą- Potockiego 14. 4594

Ogłoszenie
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VI. we Lwowie, poszu­

kuje inż.-mechanika z dłuższą praktyką w dziale wodoc.- 
odpiyw. i centralnego ogrzewania.

Udokumentowane zgłoszenia przyjmuje kancelaria Okr. 
Urzędu Bud. Nr. VI. we Lwowie, ul. Watowa 16/111. p.

Szef Budownictwo O. K. Nr. VI. 
( - )  M jr. L U D W IG  K a r o l

RYDYGIERA 10,
III. p. (boczna Pijarów), 
trzy pokoje, kuchnia, kom, 
fort, zaraz i  tanio, zdrowa 
okolica, spokój, do wynaję, 
cia. 4585

CZTEROPOKOJOWE, 
słoneczne, pełnokomfortoa 
we, Strzemię 11 a, boczna 
Zyblikiewicza, do wynaję,

SOBIESZCZYZNA. 4.
J Do wynajęcia od zaraz: dwa 
’ pokoie. kuchnia, pełny kom.

ELEGANCKI
i pokój, wikt, Kochano wskie, 
■go 22, drzwi ośm. 4587

PIŁSUDSKIEGO TRZY. 
Pięciopokojowe, słoneczne, 
obszerne mieszkanie, * zaraz 

|dp>wynajęcia. 4588

MIESZKANIE 
5-cio pokojowe, Winc 
Pola 5, do wynajęcia. Do, 
aorca wskaże. 4589

DŁUGOSZA 35 
3 pokoje, kuchnia, komfort, 
do wynajęcia. 4572

CZTERY
duże piece gazowe w zupeł­
nie dobrym stanie, po bardzo 
przystępnych cenach do na­
bycia Lwów, Sakramentek 11 
klasztor. 4579

F O R T E P I A N Y
k r ó t k i e ,  
n a jn o w sz e  
modele, wiel­
ki wybór, ta­
nio sprzedaje

KANAK
Lwów, Pllsudskiago 21,1. p.

PIĘKNE
trzypokojowe, balkonowe, 
pełnokomfortowe, słoneczne 

4 mieszkanie, — Łyczakowska' 
sil 17, naprzeciw Piotra. — 
/Czynsz 90 złotych. 4597;'

POKOT
słoneczny, umeblowany, —

^balkon, do odnajęcia soli, 
•dnym, Piłsudskiego 3, m. 7.

4598

SKLEP
. dwuf rontowy, Grodzickich 
-Jll, zaraz do wynajęcia. Wia 
domość: dozorca. 4601

OBRAZY
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki.

Salon Obrazów
L w ów , PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 1256

T elefon  
2 4 7  -  9 2

Z G U B I O N O

UNIEWAŻNIAM 
zgubione świadectwo dojrza­
łości wydane przez Dyrekcję 
Pierwszego Gimnazjum w 
Rzeszowie w roku 1927 na 
nazwizko Antoni Szczuro- 
wicz. 4578

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odczy, 
szcza zremontowane miesz­
kania. „Czystość", Kotlar­
ska 12, tel. 259-17. 616

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj­
modniejsze materjały biel- 
skie. — Telefon 270,25.

4556

P rzetarg  o fe r to w y
ryk"N e  decen ie wierzvcieli ogłaszam przetarg ofertowy na sprzedaż kopalni „Hen-

Kopalnia „Henryk", obejmująca dwa produktywne otwory Świdrowe, założona 
jest na terenie pola naftowego „Henryk" (I. M. Vaterkeyn), obj. wl. 2365 ks. naft. 

£r° d2:kie80 w Drohobyczu, odpowiadającego całej pbd. 303, całym pgrt. 1736/1,
-1738, 1739 i części pgrt. 1737, 1736/3 w Tustanowicacn. — Prawo powrotu trwa do 19. 
grudnia 1955. — Obciążenia: 20.501 procent udziału brutto, metrowe w wysokości 1,000 
fr. szw. rocznie. — Oferty pisemne, zawierające warunki nabycia kopalni, składać na, 
leży do dnia 28. listopada 1936 wraz z wadium w gotówce lub pupiiarnych papierach 
wartościowych w wysokości 10 procent oferowanej ceny kupna pod adresem: inż. 
Kazimierz Miński, Borysław, ul. Wojciechowskiego 60, tel. 1257, gdzie "również mo, 
żna zasięgnąć bliższych informacji.

Borysław, dnia 14. listopada 1936. IN Ż . K. MIŃSKI.
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o  t r e ś c i  h a n d lo w e j ,  o s o b is t e  zł. l ’50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej. 6 *
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